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ufloazetiiŁ z Polski. Wiersz wysokości milimeira w dziale agtoa^e- 
nlowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w dzials reklamowym na 
stronie 1-3 lam. przed teksiem 00 groszy, wśród tekstu 35 groszy za 
tekstem 28 groszy, .dla W. M. Gdańska wiersz m/Ł. 8-lan.. w dziale ogł. 
0,10 Gald. Gd., wiersz m/m 3-łam. przeo tekstem 0,66 Gmd. Gd, w tekście 
0,40 Gnid Gd, za tekstem 0,31 Guld Gd, dla Niemiec aochodzi 50°/« nad­
wyżki, dla reszty zagranicy I00*/o nadwyżki. óa tlomaczema 20 proc 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Adm nietracja ale* 
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Rząd spieszy z pomocą bezrobotnym.
Warszawa, 19. 7. (PAT.) Znaczny wzrost bezrobocia 

.spowodowany kryzysem gospodarczym w  kraju i coraz 
bardziej na skutek braku pracy pogarszające się warun­
ki życia robotników, zwłaszcza w wielkich miastach i 
•ośrodkach przemysłowych wywołały potrzebę przyjścia 
przez rząd jaknajprędzej z pomocą dla bezrobotnych.

Wobec braku jeszcze ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia oraz ogromnych wydatków, jakie 
pochłonęły roboty publiczne, najracjonalniejszą formą 
pomocy dla bezrobotnych w  chwili obecnej może być 
tylko akcja wpłaty zasiłków pieniężnych Ministerstwo 
Pracy i Op. Spoi. nie rozporządza aparatem administra­
cyjnym, któryby mógł akcję przeprowadzić pod zarzą­

dem państwowym. Dlatego też przeprowadzenie akcji 
pomocy zostało powierzone gminom. Rząd nie rozpo­
rządza ustawami, któreby dały możność zmuszenia gmin 
do objęcia tej akcji, jednak dotychczasowe doświadcze­
nie pozwala spodziewać się, iż zainteresowane gminy 
wobec przejawów bezrobocia od tej akcji nie uchyla się 
tembardziej, iż na czynności z akcją pomocy związane 
otrzymają fundusze państwowe.

Ogólne zasady tej pomocy zostały w  znacznej mie­
rze zaczerpnięte z projektu ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia z przystosowaniem tych zasad do 
warunków akcji czasowej i doraźnej.

Niemcy wobec obrad londyńskich.
Borlłn, 19 7. (P. T.) Po 2-dniowych obradach nad 

sytuacją polityczną, niemiecka narodowa frakcja parla­
mentarna przyjęła rozolucję, w której zazuacza z ubo- 
Jewaniem, że Niemcy dotychczas nie zostały zaproszone 
na konferencję w Londynie. W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, że z dotychczasowego przebiegu obrad w

Londynie można wywnioskować, iż Niemcy będa musiały 
wziąć na siebie ciężkie zobowiązania, nie mająo gwa­
rancji wyswobodzenia terenów nadreńskich i zagłębia 
Ruhry. Z tego powodu frakcja będzie głosowała prze­
ciwko planowi Dewesa.

Prasowe biura niemieckie intrygują.
Katowice, 20. 7. (PAT.) Biuro Wolffa rozestało do 

.prasy niemieckiej komunikat, w którym powołując się na 
•autorytet prezydenta górnośląskiej komisji mieszanej p. 
Calpndera, występuje przeciwko rzekomemu zarządze­
niu raądu połałaeso-w^Apsawie wydalenia a zakładów 
przemysłowych w województwie górnośląskiem robot­
ników, pochodzących ze Śląska Opolskiego.

Katowicki oddział P. A. T. zwrócił się do przedsta­
wiciela Rzplitej przy górnośląskiej komisji mieszanej.

prosząc go o wyjaśnienie. P. dr. Szczepański oznajmił, 
iż komunikat niemiecki mimo pozorów ścisłości przed­
stawia sytuację w sprawie wydalenia robotników w wo­
jewództwie Śląskiem zupełnie błędnie.

W  sprawie tej nie było między rządem PQlsKija.il PlfY 
mieckim żadnej różnicy zdań co do znanego punktu wi­
dzenia, a prezydent Calonder długo już nie rozstrzygał, 
jakby o tern sądzić należało z komunikatu niemieckiego.

Stosunki polsko-belgijskie.
Bruksela 19. 7. (Pat.) W ostatniej konferencji 

han Uowej międzyparlamentarnej w Brukseli wzięli udział: 
poseł polski na Belgję senator Brnn i poseł na Seira 
Szydłowski. Konferencja brukselska zajmowała się spre­
cyzowaniem szeregu akfualnych zagadnień rozwoju han­
dlu międzynarodowego. Delegaci polscy byli przedsta­

wieni królowi i następcy tronn oraz zetknęli się z ca­
łym szeregiem wybitnych osobistości belgijskich.

Senator Brun przemawiał w imieniu konfereoji w ra­
tuszu brukselskim, dziękując za przyjęcie zgotowaue son- 
gresistom przez Belgję.

Parlament grecki odmówił votum zaufania gabinetowi.
Ateny, 20. 7. (PAT.) Po bardzo burzliwych obradach | dowalo podanie się do dymisji całego gabinetu. Misji 

nad ogólną polityką rządu parlamentu 158 głosami prze- utworzenia nowego gabinetu podejmie sią prawdopodo- 
ciw 132 odmówił votum zaufania gabinetowi, co spowo- * bnie Kaphandaris.

Stosunki polskie z Danją zacieśuiaja się.
Kopenhaga, 20. 7. (PAT.) Wycieczka rolników duń­

skich do Polski ,która powróciła w ostatnich dniach ze­
szłego miesiąca dó Danji, została uwieńczona pełnym 
sukcesem. Goście duńscy wrócili pod wrażeniem ser­
decznego przyjęcia, jakie im w Polsce zgotowano, po­
nadto zaś pod wrażeniem ogólnym wysokiego stanu pol­
skiej kultury rolniczej.

Bawi tu od 10 dni wycieczka centralnego związku 
kółek rolniczych, obejmująca 35 osób ze wszystkich 
dzielnic Polski. Chociaż wycieczka przybyła z własnej 
inicjatywy, duńska rada rolnicza zainteresowała się nią 
czynnie i bierze udział w przyjęciu wycieczki.

Obawa przed inwazją polską na kresach.
Lwów, 18. 7. (AW). Znany polityk i działacz ukraiński. 

or Baran wystąpił w organie trudowników „Diło" z projek- 
• ul ut'Y?rzen*a jednolitego frontu ukraińskiego, białoruskiego 
' ‘Newskiego na kresach wschodnich „w  celu przeprowadze- 

jednolitej akcji obronnej przed inwazją polską na kresach 
wschodnięh“ . Dr. Baran twierdzi, że w kołach ukraińskich i 

1 -t pruskich w  ciałach ustawodawczych w  Warszawie został

utworzony jednolity iront a nawet utworzono w Paryżu or­
ganizację polityczna, celem obrony zagrożonych interesów 
wszystkich trzech narodowości na Kresach Polskich. Obecnie 
zdaniem autora, musi dojść do ogólnego porozumienia z u- 
kraińcami w Matopolsce wschodniej i Litwinami. Lwów i 
Wilno mają stać się ośrodkami tego nowego ugrupowania.

Wycieczki pątników do Rzymu.
Rzym  19. 7. (Pat.) Dla zorganizowania opieki na^ 

ewentualnemi wycieczkami pątników w czasie roku świę­
tego, który rozpocznie się od świąt Bożego Narodzenia 
utworzył się tu specjalny komitet pod protektoratem po­
słów polskich przy Watykanie i Kwirynale. Honorowym, 
prezesem komitetu jest arcybiskup Cieplak.
. . , 8kład komitetu wchodzą rektorowie kolegjów
t polskich. Ojciec Jagalla, rektor kolegjum

ego, ^  Niemczewski, rektor hospicjum, ks Fiiip-

ski, superjor Zmartwychwstańców, prałat Florczak, rek­
tor kościoła świętego Stanisława, ks. Ziemski, jako se­
kretarz komitetu, oraz konsul Brodzki, jako prezes ko­
mitetu, przedstawiciel Pata Chrzanowski i sekretrz po­
selstwa w Kwirynale Siemiradzki.

NIEZDROWE STOSUNKI W  HANDLU.
Warszawa, 20. 7. (A. W .) Według obliczeń Główne­

go Urzędu Statystycznego wskaźnik cer hurtowych w  
czerwcu wynosił 100,06, Ł j. że ceny s>padły do poziomu, 
przedwojennego. Wskaźnik cen detalicznych wynosił 
127,09, co świadczy o niezdrowych stosunkach w handlu.
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Głos na czasie!
W ostatnich dniach słyszeliśmy z ust nowego na­

szego wojewody pana Wachowiaka, kilka uwag pod a 
dresem administracji i biurokracji, które pfźekonaly rfas 
że konieczna na tern polu jest naprawa. ZgrzytetT 
thująee słowa o sykofantyzmie. o oszczerstwie i dela- 
torstwie** dużo dają do myślenia. Uważamy, że spełnia 
my nasz obowiązek, gdy odtąd perjodycznemi artyku­
łami zwrócimy uwagę kogo należy na to. co nas boli. 
na co sarka Pomorze. Stan podobny do dzisiejszego dłu­
żej trwać nie może. Zadaniem publicystyki jest zwracać 
uwagę na bolączki i niezdrowe objawy. Zadaniem kie­
rowników nawy państwowej jest naprawa zła. Bez skró­
tów przeto poda’emy następujący artykuł z ..Nowin finan­
sowych" który nietylko jest opinją kó’ b. Kongresówki, 
ale który oddaje opinie Pomorza. W  związku % tym 
artykułem zapowiadamy periodyczne dalsze artykuły, 
chętnie otwierając łamy naszego dla rzeczowej dyskusji.

Red.

Redaktor „Nowin Finansowych" miał przed paru 
dniami sposobność zetknięcia się z pewną osobistością 
polityczną przedwojenną, która, obecnie już nie biorąc 
zbytniego udziału w życiu polityczitem odrodzonej Pol­
ski, obserwuje wszystko, co się dzieje, na podstawie 
szczegółowego czytania prasy wszystkich dawnych 'ta ­
borów i na podstawie ciągłych rozmów z kierującem? 
osobistościami Państwa polskiego.

. 'WM gy^TOgmowy inform. „Now. Fin." poruszył temat 
nie powodzeń *a pierwszego gabinetu p. Witosa, gwlaśż- 
cza od jesieni 1920 r. po wypędzeniu wojsk bolszewickich 
z Polski aż do września 1921 r., a następnie jeszcze 
większe niepowodzenie gabinetu p. Witosa od końca 
marca 1923 r. do potowy grudnia przeszłego roku.

— Nasi rodacy z Małopolski uważają się za nieslu- 
sznie pokrzywdzonych, gdy się im wytyka nieumiejęt­
ność rządzenia tak dtiżem i nowoczesnem państwem, jąk 
odrodzona Polska. A przecież twierdzę stanowczo, że 
politycy małopolscy nie będą się nadawali jeszcze przez 
czas dłuższy do obejmowania- kierowniczych stanowisk 
politycznych w Polsce. Posunę się nawet dalej, ponie­
waż stanowczo utrzymuję, że także i urzędnicy galicyj­
scy, dawni urzędnicy austriaccy, nie mogą bez szkocjy 
dla Państwa polskiego zajmować jakichkolwiek wybit­
niejszych i kierowniczych stanowisk w naszej admini­
stracji, pomimo, że posiadają wykształcenie prawnicze i 
że przyswoili sobie wiele szczegółów technicznego urzę- 
dowania biurowego.

— Bardzo jestem ciekaw, na jakich podstawach Sza­
nowny Pan doszedł do tego wniosku, który potwierdza 
całkowicie spostrzeżenia naczeln. redaktora -Nowin Fi­
nansowych".

— Do tego wniosku doszedłem na podstawie uprzy­
tomnienia sobie, w jakim stanie Galicja znajdowała się 
przed wojną, czem właśnie była ta Galicja pod względem 
politycznym i jakie horyzonty gospodarcze i polityczne 
posiadała inteligencja galicyjska, składająca się w 85 
proc. z urzędników państwowych i samorządowych. 
Niedawno wziąłem do ręki słynną książkę Stanisława 
Szczepanowskiego pod tytułem „Nędza Galicji". Ta 
książka, która ukazała się w roku 1888, stwierdza, że 
Galicja była krajem przeważnie rolniczym- Lecz równo­
cześnie produkcja rolnicza Galicji była stosunkowo mala 
i to zarówno w zbożu, jak w  mięsie i mleku. Wydajność 
pracy rolników galicyjskich była mniejszą niż gdzie in­
dziej. Galicja pozostawała poza innemi krajami co do 
warunków produkcji. Nie korzystała ze skarbów pracy 
wytrwałej, a nagromadzenie kapitałów było nader słabe. 
Wyżywienie ludności galicyjskiej było przeszło dwą ra­
zy gorsze niż w Europie zachodniej. Z wyjątkiem wódki 
konsumeja artykułów koniecznych i zbytkownych była 
bardzo słaba, daleko rrmiejsza, niż gdzieindziej. Wpra­
wdzie wywoziło się z Galicji artykuły spożywcze, lecz 
przyczyną tego wywozu była nie nadmierna produkcja, 
ale potrzeba zakupienia rozmaitych artykułów i potrze­
ba pokrycia ciężarów publicznych i prywatnych. Obli­
czenie tych ciężarów w podatkach rządowych, krajo­
wych i lokalnych wykazuje, że Galicja w j>orównanlu 
z innemi krajami płaciła najmniejsze podatki w stosunku 
do ludności Pomimo to, w  stosunku do swej minimal­
nej siły podatkowej, trzeba było Galicję uważać za kraj 
nąjoąrdziej obciążony podatkami. Ciężary hipoteczne i
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długi krajowe, tudzież kwoty potrzebne coroczni ' dfl, 
oprocentowanie i autoryzację .mimo, szybkiego ich wzro­
stu me byry wielkie w  porównaniu z ludnością sześcio- 
miljooową i nader małe w  stosunku do innych krajów, 
lecz na<Ł®terne w  stosunki1 do malej wartości majątku 
gaBeyjskieku i ubóstwa kraju. Galicja nie miała wła­
snych przemysłowców, nie miała konsumentów na pło-

to też trzeba było je spieniężyć pozą Galicja z u- 
Sscerrbkiem dla daleko pewniejszego i zyskowniejszego 
hanom wewnęti znego. W  związku z tem wszysthietjł 
pozostaje niedobór życiowy, c którym świadczy niska 
przeciętna długość życia i śmiertelność, wzrastająca da­
leko piydzcj od cyfry narodzin. Z nędzy gfnęło w Gali­
cji około 55 tysięcy ludności i ocznie, bardzo nieoez- 
pfeczpem następstwem anemii ekonomicznej był niedo­
bór sppJę*czny, to jest nadzwyczaj mała liczba obywateli 
wykształcony tli i niezależnych. Warstwa ziemiańska 
była w  upadku. Przeważna część ziemian żyła nad mo­
żność, co roku zacn gając nowe długi, a przeto nie była 
zoolna do doniosłej inicjatj-wy po'ityczticj. Tylko jedna 
warstwa ludności rozwijała się ciągle od wieku lat i gó­
rowała nad wszystkiemi rtinomi organizacją, liczbą i 
zbiorowe .n dochodami Ryła nią biurokracja rządowa i 
samorządowa Punkt ciężkości wszystkich spraw kra­
jowych przeniósł się do Wiednia, a jakkolwiek społe­
czeństwu służba publiczna przynosiła znaczne korzyści,, 
to skutkiem jednostronnej przewagi karier urzędniczych. 
nczyirlY mnóstwo rodzin wykształconych umrstwa suo- 
łeęzną zależną od Wiednia, do którego wszyscy się g ir- 
»ęE, porzucając ciasne poie działania w  Kraju.t

—  J-Jce Pan wprowadta wnioski z tych faktów?
— Przyznaję, żc od czasu, gdy Szczenanowski napi­

sał swoją „Nędzę Galicji**, ten kraj znacznie się podniósł. 
IW każdym razit atoli był to kraj mały. Polaków było 
w  mm niespełna p:ęć m1! jonów. Wielkiego przemysłu 
tam oyło- A tylko przemysł i to wielki pizemysi 
rozwija Szerokie horyzonty. Biurokracja polska była 
zac*esraona do szczupłych granic działalności prowincjo­
nalnej, dtiigfuZędnej, a nawet podrzędnej. Tych kilkuset 
urzędników, który ch rozmieszczono w  rozmaitych wła­
dzach centralnych wiedeńskich, przeważnie także nie 
zajmowali stanowisk, kierowniczych. Gdy powstała Pol­
ska i gdy te rzesz^ urzędników galicyjskich, pochodzą­
cych z  kraju biednego, ekonomicznie zacofanego, wpa­
trzonego w  Wiedeń, jako w centralny punkt wszelkiej 
mądrości politycznej i gospodarczej, gdy —  powtarzam 
— te rzepce urzędników galicyjskich rzuciło się na całą 
Polską i  zaczęły obejmować stanowiska kierownicze, a 
om ycy  gaikryjscy zaczęli grać pierwsze skrzypce w 
Sejmie 1'siawodawczym, ponieważ umieli płynnie gadać, 
ten, najazd ebsgafcjan na całe Państwo polskie musiał 
wydać We rezultaty Ludzie, którzy stali przed małym 
3 zaoofenym wars^tacikiem gospodarczym nie mogli poT 
dolać p owadzentu wielkiego i nowoczesnego mechani- 
rmu nsfl stu owe^o. Równocześnie ci wszyscy niezamo­
żni ludoie, ow i prowiicjonami adwokaci, owi włościanie, 
piastujący mandaty, owe wielkości krakowskie i lwow­
skie, »d y  dorwały się do bogactw Polski, dorwały się 
'do 'asów. kopalń hut, będących w posiadaniu Państwa 
polskiego, zaczęły rozumować bez należytego zrozumie­
nia, że dobro państwowe jest dobrem oaństwowem i nie 
poworuo przechodzić do kieszeni prywatnej. Za dużo 
gaficyjsidch polityków, a nawet generałów galicyjskich 
wyszło na właścicieli ziemskich i na ludzi bogatych. Za 
to wsfcystbu musi zapłacić nie tylko Skarb państwa, ale 
także f do-^obyt ogólny. Nie może dobrze dziać się w 
Polsce, w której młodzi panowie zostają w  przeciągu 
paru lat . «  tylfeo generałami ale i walścicielami ziem­
skimi Nie może takiemu państwu powodzić się dobrze, 
w  którem rozmaici włościanie w  przeciągu pięciu lat 
wychodzą na właścicieli dużych majątków ziemskich. 
Gała ta rzesza eksgalicjan, wygłodzona, lecz wygadana 
zarazem szybko porastała w pierze, a gdy ktokolwiek 
z  innych ctóelnlc śmiał przeciw temu oponować, usiło- 
wała go zakrzy czeć Frazesem o „warszawistach z domo- 
wem wykaztatcemcm**, Ten frazes o „warszawistach11 
d ten frazes, o dnmowem wykształceniu, powtarzane — 
wielkim tupetem-, miały zamydhć oczy i zamknąć usta 
wszystkim, którzy widzfc 'i, że w  i niarę jak Polsce gorzej 
stę powodzi, eksgalicjarie. rządzący w  Polsce, stają się 
ocr-az bogatsi- Nie pomogły wrzaski i krzyki o „warsza- 
w is j  ch " i o  comowem wykształceniu, ponieważ z go- 
spocfarsUvę„, } z  zasobami polskiemi działo się coraz go- 
raei . .

—  Czy Pan trie sądzi za surowo naszych rodaków z 
-Małopolski?

—  Nie! ten sąd jest jeszcze zbyt łagodny. Dopiero 
fństorja na podstawie dokumentów węykaże, ile nagrze- 
szyll względem odrodzonej Polski ci gahcyjscy urzędni­
cy, którzy zajęli wyżsize stanowiska w  naszym Państwie 
z  mina kolonratorów, ma5acych wprowadzić cywilizację 
<k> kraju nawpół dzikiego. Nie dotknąłem zresztą jesz­
cze jed iH  wk Ikiei Lohczki galicyjskie1.

— Jaka to bolączką?
—  Mówiłem do tej pory o chłopach, politykach i o 

biurokratach z  Galicji, a zapomniałem podkreślić iak da­
lece rozkładową role grają półponkowic i pankowie gali­
cyjscy, ci, którzy aż do upadku Austrii, jako rozmaite 
ekscelencje i figuiy dworskie, dzierżyli właściwie cały 
ster w  swoich rekach w zamiar za wysługiwanie sie dwo­
rowi i dynŁstji Ci ludzie teraz musieli zrzec się swojej 
kierowTric zej roli. Ale mszczą się za to utrącenie w y­
mysłami w  Polsce przeciwko Polsce. Nigdy ci rozmaici 
profesorowie krakowscy i mgdy owi hrabiowie galicyj­
scy rfe ośmieliliby się tak judzić przeciwko Austrjh jak 
to.obecnk; robią przeciwko Polsce w chwili, gdy na czele 
rządów nić stoją ich ludzie i gdy zamiast Krakowa przy­
chodzi do głosu Warszawa. Rola tych panów w Polsce 
odrodzonej równa się wręcz roli roJoalaczy. Trzeba 
będzie wielu wysiłków i wielkiej oraz systematycznej 
pracy w narodzie, ażoby znweczyć te złośliwe podkopy 
K ri Państwo Polskie owych panków, w  których grają

;łe instynkty dawnych królewiąt starej Rzeczypospoli­
tej. Bardzo rłusznie „Nowiny Finansom e“  wytknęły, że 
w chwift, kiedy cała inteligencja, zwłaszcza dawnej Kon­
gresówki i dawnego zaboru pruskiepo, jednoczy się w 

.pracy około'uzdrowienia Skarbu taki hrabia PotocK. z 
Łańcuta- wraz z kilkunastu innymi pankami jedzle do Su­
danu polować.na słonic. Jaki to fataiuy wpływ  dęjnora- 
!iZUfącv w yw ize na cale społeczeństwo »łOlsJd̂  tegg ro­
dzaju deżercja jegomościa, któiy odziedziczywszy po 
przodkach wielkie dobra, nie poezpwa się wcale do -obo­
wiązku pracowania nad rozwojem przemysłu i rolnictwa, 
w  chwili, gdy wszyscy inni ol jw atele walczą o n* prawe 
Skarbu jako o kardynalny warunek istnienia odrodzone:

Gjczyziiy Tylko w  atmosferze austrjackej demoraliza­
cji riMgly się pnsediować tego rodzaju zabytki epoki1 Sa­
skiej,'to jęst zaoytkl ogólnej demoralizacji i r-aniku wszel- 
;iofo obc wiąz ku Względem Ojczyzny. Wyprawa m y­
śliwski hrabiów galicyjskich do Sudanu jest jeszcze 
jednym dowodem więcej, że ludzie tej dzielnicy nie na­
dają się do wyłącznego rządzeń a Polską, jak to do nie­
dawna sobie wyobrażali i do czesc mieli pretensje.

Na tem infonnator „Wow. F-“  skończył swoje interesu­
jące uwagi- Każdy bodzie musiał przyznać mu słuszność 
Nasi rodacy z Małopolski powinni uderzyć się *  piersi 
1 zaorać się do gruntownego oczyszczenia atmosfery mo­
ralnej w  swnjeL d-delnięy, . ;

Jzupefateirie statutu organizacyjnego M. W.
Warszawa, 20. 7. (PAT.) Rada Ministrów ąchwalilą 

uzupełnić istniejący statut organizacyjny Ministerstwa 
Spraw Wewn., zatwierdzony uchwałą Rady Ministrów 
dnia 3 marca 1924 r. ustanovieniem stanowiska główne­
go inspektora Ministerstwa Spr. Wewn. i inspektora do 
spraw bezpieczeńsfym.

Doświadczenia bowiem osiągnięte w  ciągu kilku lat 
istnienia Ministerstwa Spraw Wewn.,, w  którym to cza­
sie rok doraźnych inspekcji i oddzielnych dla poszcze- 
gólrycn dziedzin inspektorów ulegała częstym zmianom 
z powodu braku, ustaleiria statutowego wykapały, ie  or­
ganizacja urzędów wojewódzkich nie może być uważa- 
n i za skończoną, zwła-zcza ze względu na różnicy d o ­
nicowe oraz że brak odrębnego organu inspekcji kontro­
li, zależnego oezpośrednio od ministra i współpracujące' 
go z departamentami pozbawkł Ministerstwo możności 
szybkiego, opartego na badaniu i poznaniu stosunków lo ­
kalnych inforniawania się o sprawności funkcjoiiowania

ur/ędów oraz o ;stoci« i charakterzr konkretnycii zarzu­
tów, ocf'posronich pubneznk: przeciwko działalności
poszczególnych organów.

W ten sposób gromadziły się i nai astały zarzutj’ co 
Jo ogólnie złego stanr admmistracji, szczególnie na kre­
sach i pozostawiały bez opartej na rzeczowych barta- 
niąph odpowiedzi Ministerstwa. Inspektor zaś do spraw 
bezpieczeństwa podlegać będzie bezpośrcaaio djm^kto- 
roui departamentu bezpieczeństwa. Uchwała ta Rady 
Ministrów pozostaje w  zgodzie t  polityką oszczędnościo- 
■Wą, gdyż utworzeni.* stapowiriąr głównego inspektora 
nie Dociąga za soną konieczności przyznania nowego eta­
tu, ponieważ funkcję główntgu inspektoin pełnić będzie 
inspeKtor administracyjny-

Funkcje inspektora do spray1 bezpieczeństwa powie­
rzone będą jednemu z urzędników departamentu bezpie­
czeństwu, a wiec i w tym yypadku nię będzie nowego 
obciążenia.

Prace i poczynanie Mcrencji londyńskiej,
Paryż, 20. 7. (PAT.) Wszystkie dzisiejsze ranne pi­

sma paryskie ogłaszają uchwałę, powziętą przez war­
szawski związek artystów w  sprawie tragicznego czynu 
p. Stanisławy Lmuiskiej.

Paryż, 20. 7. (PAT.) Dziś w południe odbył się po­
grzeb śp. Jana Żyznowskiego przy udz ale całej pokmji 
artytstycznej Paryża i licznych przedstawicieli sfer arr 
tystycznych i literackich, wśród których za życia prze- 
byv ał zmarły. W  żałobnym ODrzędzie wziął udział kc .17 
sul polski w  Paryżu p. Rembiszewski, Z rauiienią "pre  ̂
hkta d "oartamentu Sekwany obecny był p. Ferdynand 
Maudiuit. Na mogile tragicznie zmarłego artysty i żoł­
nierza spoczęły liczne wieńce.
_ 1 oodyn, 20 7. (PAT.) Prasa n i lyhbk 1 poświecą ob- - 
szerpp a n y W y  knufeTenuji loodyftri lej „Obsęffu^e** 
zć znacza, ze chociaż w  ciągu pierwszych. 4  dni obrada-:., 
jący nie ino&H usttrjąć wszystkich trudriuści, zdołali oni 
jednak stworzyć atmosferę zaufani i wiary w  to, iż mo­
żna os,ągnąć pozytywne rezultaty- Dziennik dod^e że 
, ozostaie do rozstrzygnięcia kwe^de nie będą przedstai 
wiały zbyt wielkich trudności. „Times** zaznacz*, żę 
premier Mac Donald stwierdzi! bezwzględną konieczf 
ność zastosowania planu Davesav >ako jeoynago maną 
który może pozyskać zaufanie mdćdzynarodowycłi sfer 
finansowych. Jednocześnie premier podkreślił, że otrzy­
manie pożyczki jest konieczne dla wprowadzeni^ pląi.iu 
Davesa. W  dabizym ciągu „Tim es’  śrwieraza, że w 
podkomisji pitrwszej powzięto bardzo ■ważną decyzje, 
która pozwoli komisji, przygotować ostateczny nipctt 
dla plenarnego posiedzenia konferencji. Jest to mianót 
wicie opracow anie sposobu zapewnienia gwarancji gru­
pom finansowym, udzielającym pożyczki Niemcom. W  
razie ujawnienia zlej woli ze strony Niemiec przed po-

wyjęcicm odnośnych .sankcji, zasięgana btdzie opinja 
przez specjalnego przedstawiciela grupy, która udzieli 
pożyczki. r

Paryż, 20 7. (UĄT.) Omawiając wyniki prac komisji 
konferencji londyńskiej, pisma bąncusUe wyrażają się 
naogól w  duchu przyjaznym, podnosząc, iż dotychcza­
sowy prz-ebieg w-Jtazuje, że postanowienia traktatu wer­
salskiego, oraz atybueje, iwzysługujące komisji odszico 
(k»wań przostaną nie naruszone.

Londyn M .  7. (PAT.) Przywodniczący dól «acii 
wchodzących w  slTad konferencji ktfidyńsfciój odbędą 
posłodzenie dnia 21 llpca zrana.

rmndyn, z0. 7. (P a T )  Z kół zbliżonych do kdederen- 
e.f - lęndyń^kljj iferioszą, iż przedstawiciele Nicinleę będą 
zawezwani jedynie ceiem wysłuchania decyzji powzię­
tych pizerą koufe encję.

LAidyiw 20. 7. (PA T .) Na plenarnenr posiud-zema pod- 
kontra dragiej komis a. która zajmowała sie badaniem 
ęwtnt zaniechania utrzymania zastawów zarysowało Zię 
zbliżenie między łrurcusko-^gijskim poglądem nt. daną 
sprawy a stanowirkfem Anglii.

Paryż, 20. 7, (P “ T ) , Echo de Paris“  donosi z Lon- 
ctynt* iż MoiC; Sdtafcht i Bergpian odóyii wczoraj kon- 
h rriteję z Kmderleyem. To samo nismo dow iąduie się, 
ze Stanuner złoży* w  Póreign Offię* szczegółowe wa- 
riMiki wprowadzenia w życie ze strony Niemiec p'anu 
rzeczoznawców.

Londj n, 20. 7. (PA T ) tła' ras dowiaduje się, i i  prem- 
jerzj1 pgńslw -soiuszniczydi dyskutowali dćaiś nad .sprawą 
dopuszczenia Niemiec na konferencje londyńską.

Soiictnik i działalność społeczna.
Mowa ks. poua Wóyełckiego na Miedrynarodowei Konierencjl 

Pracy «  Genewie d v 21. 6. 1924. r.
Jestem pizekonany Panie i Panowie, że komisja nasza, 

pragnąc ustalić tekst zalecenia w przedmiocie racjonalnego 
wykorzystania wolnego czasu robotnika, dlatego w swem 
łonie stwierdza tyle nieporozumień, że popełnia — nieświa­
domie, rzecz prosta — jeden zasadniczy błąd. Chciałbym 
właśnie dotknąć tego błed.u, wynieść go na powierzchnie dys­
kusji, by go odrzucić, a wtedy, łatwo przyjdzie porozumie­
nie, które już wskaże prostą drogę praktycznego rozwiąza­
nia naszego zada iia.

Bład ten polega na tem mianowicie, że o&ół przeciętny 
trąktuje robotnika, robotnika zbiorowego, klasę robtniczą jako 
m i n o r e n n l s  — wedle wrażenia prawa rzimskiegc, jako 
istotę niepełnoletnią, wymagająca od społeczeństwa opieki, 
specjalnego wychowania, Z tego właśnie bfedu zrodził się 
projekt delegacji angielskiej sprowadzenia całego zagadnienia 
wykorzystania wolnego czasu robotnika do sprawy wycho­
wania klasy robotniczej. Jest to błąd ludzi, nie rozumiejących 
samego tła, samej istoty nowoczesnego ruchu robotniczego

Robotnik współczesny nie chce być traktowany iąko 
m i n o r e n n i s ,  jaiko niepełnoletni; jonajmniej już od Dołowy 
zeszłego wieku czuje się on dorośli m, pełnoletnim, własno- 
wolnym i równouprawnionym z iimemi klasami spoletznemi. 
A obecna jego słabość jego niższość wobec innych stanów, 
bynajmniej nie rochodzi z niepelnolctności, to znaczy wvo!y- 
wa nie ze źródła prawne°o, bo wobc prawa 'est on rówrv 
wszystkim innym obywatelom lecz płynie wyłącznie ze źró­
dła go ipodarczego, czyli, że robotnik współczesny jest słaby 
ekonomicznie. Stad głównie pochodzi jego słabość,

I dlatego należy mu sie nietylko pomoc własnego społe­
czeństwa- ale i pomoc międzynarodowa — 2e stronv Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy — również w dziedzinie jal 
najlepszego wykor.rj^stania przezi ń wolnego czasu. Chce on 
bowiem żyć pełnem żydem ludzki, tn, A poniewći jego si!y 
gospodarcze nie oorówip^wują jag a słusmym pragnieniom, dla­
tego to pracodawca, pa isrwo i społeczeństwo mają względem 
niego pewne obowiązki. Jeżeli chodzi o obowiązki pracoda­
wcy, to one bynałmnlei nie koth za się na wypłacie Jego ro­
botnikowi jego pk£y.; podobnie obowiązku yw, 30 państwo nie.

solaca jedynie w  zez prawne regulowanie warunków pracy 
warstw ludowyęh; również obowiązki społeczeństwa nie za­
wierają się wyłącznie w prawieniu pięknych kazań robotni­
kowi. Potrzeba tu czegoś więcej: trzeba mianowicie ułatwić 
klasie robotniczei wzmożenie jej dobrobytu gcspodarczego. 
rozwoju fizycznego, umysłowego 1 moralnego

Zatem wszystkie instytucie, które w danym kraju naj­
lepiej ten dobrobyt i ter. rozwój popierają nareży wskazać 
w tekście zalecenia. Oto jedyne — zdaniem mojem — zada­
nie naszej komisji.

A przeto jestem pr^cciwiy wnioskowi delegata angiel­
skiego, który proponuje zaliczyć tekst zalecenia do wychowa­
nia l opieki społecznej nac klasą robfui.iceą. Ponieważ zaś z 
drugiej' strony większość kemish nie zgadza się na proj :kt 
zalecenia, jaki mamy przed sobą, to wnoszę, iżby g.upa robo- 
tnicza, w osobach tu obecnych swych przedstawiciel1 ired.go- 
waia tekst projektu, który posłuży nam za suustrat do dysku­
sji. Robotnik przecie, jak Dowiedziałem dopiero cc jest peł­
noletni. niech więc wyrazi swą wole, niech powie jaklo In­
stytucje pragnąłby mieć czy, ze stron-r pracodawcy, :z\ pań­
stwa, czy społeczeństwa, aby mógł najlepiej wykorzystać 
swój czas wolny od zajęl zarobkowych.

Wnoszę tedy, iżby ,t5rezydji'rd Komisji zwróciło się do 
obeęnych to przedisUWicioH grupr robotniczej, abv zechcieli 
na najbliższe posiedzenie przygotować tekst projektu zalece­
nia w przedmiocie wykorzystania wolnego czasu pracowni­
czego.

NAPAD BANDYTÓW .
Wars/cwa, 20. 7 (A. W .) „Rzeczpospohn-* donoji o 

napaćbk 30-łH bandytów na miasteczko Wis-zntewo w 
pow. *wołor/ryńskitn. Bandyci uzbrojeni w  karabiny rt«t- 
szynowe DO obrabowaniu miasta uciekli w stronę grani* 
cy rosyjskiej.
Z wycieczki konferencji państw1 bałtyckich w Krakowie 

Kraków, 20. 7. (PAT.) W  dniu dżisJeiszrrn szefowie 
biur pra:owych państw bałtyckich z w ie d l i  muzewni 
krakotyskie w  południe byli podeiioowani przez ortey- 
djum miasta śniadąniem, po południu ••cłbyłs się y.Tł* 
cieczka na ko&tec; Kościuszki, a, wieczorem sn,dykał 
dziennikarzy (ćrakowsldch. podejmował gości obiadem
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Rokowania gdańsko-polskie.
GdjLAsk, 19 7. (PAT). Rokowania gdańsko polskie 

rozpoczęto w dniu 11 Jipca pod przewodnictwem delegata 
■Ligi Narodów .Augusta Weinera z Medjolann, zakończyły 
się dnia 18 b. m. Rokowania, które dotyczyły ochrony 
pifffiatasAB mten^ftów obywateli gdańskion w Polsce, 
doprowadziły w ważnych punktach do porozumienia, przez 
oo odnośne sprawy sporne zostały zlikwidowane. Kilko­

ma sprawami, co do których porozumienia nie dało się 
osiągnąć, będą się musiały zająć odpowiednie initancje 
Ligi Narodów, o ile w międzyczasie nie da się osiąg­
nąć bezpośredniego załatwienia Negocjacje obecne otwo- 
rzyły perspektywę, iż i te spiawy dadzą się. przynaj­
mniej częściowo załatwić w drodze obopólnego porozu­
mienia.

hiesnatlci w klubie Chliborobów.
W a m a w a , 20. 7. (A. W.) Poseł Emil Załuski 

gO?tai usunięty z kluby ukraińskiego „Chliborobów" za

RlDER HAGGARD.

O N A .
Powieść. (13

DZITJE NIEZWYKŁEJ W YPR A W Y.
(Tium. Bron. Falk).

Byt to Leon. Leon. przywrócony mi przez falę — 
WJTwaiL/ żyw y, czy martwy ze szponów śmierci.

— Wylewać wodę! Wylewać woae! —  ryczał Job 
—  inaczej pójdziemy, na dno.

Chwyciłem szeroka, rniskr cynową z uchem, która 
Iłnaywieoowaną była- do jednego z siedzeń i zabraliśmy 
,*to w e troje z całym zapałem do wylewania wody. 
Sti.» *zli a burza srożyła się dokoła, rzucaiac łodzii na 
wszystkie strony; wicher, pioruny i potoki siekącego 
jjp g z  Jtżdźu oślepiały r oszałamiały, mimo to jednak pra- 
cowoKm y. jak szaleni, w dzikim wysiłku rozpaczy, gdyż 
nawet w  rozna^y rnożtn zdobyć się na wysiłek. Minu- 
hp T « y l  Sześć minut! Łódź stawała się coraz lżejszą, 
oto zatop ł*  nas żadna i>owa fala. Jeszcze pięć minut i 

łwJ; prawie p»j ta. Wtem nagle poprzez straszłfwe 
Wyete_ nur r;a n dobiegi uszu naszych łępy odgłos 
.Wielkie nieba! Był to ryk bijących o sta ły bałwanów.

W  tej chwili zaczął znów świecić księżyc —  tym ra­
ni m jednak na iaHBetri ńje&io. Daleko, na rozszalałe wo­
dy oceanu, padały strzały jego światła, a w odległości 

nół mili przed nami widać było białą linję piany, 
czarną czeluść, a potem druga linję bieli. Ryły 

•Ib rafy j>rzaibrzeżne, a ryk uderzających o nie fal stawał 
«M> Zr każdą chwilą coraz wyraźniejszy, w miarę, jak zbii- 
f f i i fcny  się ku p i  z szybkością Jaskółki Oto on©, oo- 
P»to»i«U dftoy!#«i się pulukr-mi.śnieżyste? piany i stauda- 

rozhukanym bałwanom wśród huku i zgrzytu, 
■tory przywodził na myśl piekielne otchłanie;

r— Głwryóiza =tea, Mahoiw daje i —  ryknąłem po 
Swóhnjffln,y  się. przedostać. —  Po tych słó- 

toMh ~m wiosło i zanurzyłem je w  wodę, dajac
" W & y y *  »ob H  to samo.

isic- -rw tył lodzili chwycił za ster, 
toto kta*y ntobdaokrętirc próbował sił na nas tym

 ■—  ' ■"
rozpuszczanie o klubie uwłaszczających wiadomości 
o nadużyciach aż io. niepłacenia rachunków w  sejmo­
wym bufecie włącznie.

pocaciwyirt Caui *), usadził również, chociaż z pewną 
trudnością, swoje wiosło, Za chwilę przód łodzi skiero­
wał się wprost k. coraz tc bliższym przybrzeżnym 
nurtom, prnjąc dzikie faie z szybkością konia wyścigowe­
go. Tuż przed nami pierwsza linia rozbijających się o 
rafy bałwanów, zdawała się trochę cieńszą, niż po pra­
wej i lewej stronie — był to przesmyk, a raczej głębsza 
toń. Zawróciłem, zmierzając w tę strunę.

— Na miłość Boska, trzym ij ster Mohamedzie! — 
ryknąłem. Był to zręczny sternik, znający dobrze nie­
bezpieczeństwa tego tak groźnego wybrzeża; ujizalem, 
że chwycił za ster i przesunął jego ciężkie skrzydło ku 

’ przodowi, patrząc na okry te pianą .potwory oczyma, któ­
re nieledwie ‘vylaziły mu na wieręch.

Prąd wody znosił łódź z wytkniętej drogi Jeśli 
osiągniemy linję. przybrzeżnych rar w odległości cho­
ciażby pięćdziesięciu yardów od przesmyku, pójdziemy 
na dno. Byia to uricHca przestrzeń udei zających o sie­
bie i kłębiących się fal. Mohumed oparł stopę o siecze­
nie przed nim; widziałem jego brutalne palce, rozsta­
wione. jak u ręki, w  wysiłku* który umożliwił mu odchy­
lona steru. Łóuź zatoczyła krąg, ale niedostateczny. 
Krzyknąłem na Joba. aby ją cofnął, podczas kiedy sam 

; pracowałem z całych sil przy wiośle. To poskutkowało 
, i-w samą porę.

Przebóg*! Oto już linfa raf I teraz przeżyliśmy 
Ikilkć minut szalonego ppocbriecen1'i  którego opisać1 nie je ­
stem w  stanie. Przypominam sobie tylkó ryczące mo­
rze oiany z którego wyłaniaty się ze wsaystł tch stron 
hawany, jak durhy-mścicieje, wstajaee z grobów w  głę- 
hi pocewnu. Raz dostaiiśiiry się w wir, lecz czy to przy- 
p idfckm czy też dzięki zręczności Mahomeda łódź od­
zyskała równowagę, zanim zalała nas woda. Jeszcze 
Ijedńa fala pcrtwdi. P: zesunęliśmy się przez nią, czy po­
nad nią, raczoi przez nią -  i wśród dzikich okrzyków 

, Araba wyłonili na wdędaie spokojnych wodach mor­
skiego i rzemyku, nhod/y zazebionemi linjami wściekle 
się iHk>taj?ę*£Jó bałwanów.

Na szczeńcie, burza prawie się u c z y ła  i księżyc 
świecił jasne, odsfauńająp przed naszemi oczyma siuli-

*>il) w a g * !  Rzefct. w hrabstwie Essen, w  Angljl. uregu­
lowana I po.łel ooj speefatełe do celów sportowych.

%

Czyż .nożna lepio? święcić pamiątkową rocznicę zv ycię - 
jtwa i.a polach Grunwaldu, jak przez skupienie wszystkich or. 
ganizacji spo. towyeli, ożywionych ia sarn: myślą, która wiodła 
u bój naszych praojców pod królem Jagiełłą

Dlatego myśl tak zorganizowanego święta Grunwaldzkie* 
go pov/itać trzeba było tylko uznaniem.

Już oó wczesnego ranka Po ulicach miasta przesuwali' się 
liczne drużyny Wojaków i Powstańoów, Sokołów, bractw 
Strzeleckich, Harcerzy, Ochoi.iiczei Straży Pożarnej i Tow. 
sportowego ,.01ympja“ .

V/spąniale wypadł pochód, kloty szedł przez miasto.
Msza połowa, którą ody.awiał ks kap. Łęgi nastroiła siu., 

chaczów uroczysta zaduiuą Zasłuchani w ałoWt kaznodżiefl, 
obecni przebiegli myślą refl cały etap hiatorfi Potak., .óecy tc 
przed hańbiącemi wyprawami musiały bronić, Orły Władys,a« 
wowe i swoich i współpiemit nnycb narodów granic.

Defilada. przed geperalicją i prezeaotni organizacji wypadłą 
bardzo poprawnie.

Na trybunę wyszedł pan pułkownik Micżyński i w. krótkich 
a jędrnych słowach podniósł znaczenie tanich obchodów i swią#

Następnie zabrał glos prez. Z. O. K. Z, i>. Kalkstein, który 
po swem przemówienie odczytał uroczystą rotę SI ibowa,na, 
której siewa powtórzyły wielotysięczne rzesze publiczności

Tekst ślubowania podaliśmy w naszym dodatku z okazf 
święta grunwaldzkiego w sobotę.

Po obiedzie rozpocząć się miały zawody sportowe..
vV strzelnicy zawody strzeleckie,- na placu ó4 rn*. inecf 

puki nożnej; łfa boiskr koszar Świętopełka w ściślejsztm zna* 
czcuiu zawody sportowe.

Część zawodow nie mogła się odbyć z powodu deszczu.
Wyniki tycii wszystkich zawodów podamy w numerze ju­

trzejszym.
Wieczorem licznie zebrań: publiczność sł;i au&jąoe się prłt-* 

ważnie z tychże.organizacji bawiła się na „Wlernei Kochance* 
Fijałkowskiego w teatrze.

Przed przedstawieniem wypowiedzią? przemówienie p. dr, 
Maj dajac w precyzyjnie opracowanym skrócie rzut,ołc: r.a 
znaczenie pierwiastku germańskiego w historii naszej i pod­
kreślił konieczność obrony przed nim.

Po przedstawieniu tańczono ochtecze ci© rana.
W sprawozdaniu każdein, gdyby nfc było pey r.“go alt, by-' 

loby ono nie kcmpletnem. Cóż rob,ć, taki to Już - los sprawo­
zdawcy, że wszędzie zobaczyć musi niedflma*at,.a.

Zloty takie j zjazdy, które maja być wspaniałą rewij: spra­
wności fizycznej muszą mieć birdzu surąwiaą organizacft.

Tego wczoraj nie widzieliśmy. Wręcz przeciwnie,, z podpi­
sanych na liście komitetu organizacyjnego, nie byfc prawie 
nikogo rrp. w teatrze, coby świadczyło o jakiejś nieścisłości 
w Jonie samego komitetu.

Pamiętajmy, że tu cnudzl o sprawę narodową, że wrażenie 
jakie wyniosą uozestricy zjazdu, może być bardzo mepożądaiił 
i seleodliw dta niej-__________________________________________
j u d a łcŁ .

OWężenłt giulfy żydowskie! przez bez. ouotńych żydów.
Dnia 16 bm. bezrobotni żydzi urządzili dcuTtnlstrację prztd 

grnaehem gminy żydowsikiej, żąd^Ue dla siebie zapomóg. 
Wśród tłumu oczrobotnych zairważtiio osobiiikJów w. rtwŁdw* 
raoh żołnierzy Wojska Polskiego, W czasie denHOStraoil -/w* 
bito członka zarządu ^mjivy Oclbl^ma, W  i jzulttedfc dzięki 
interwCT£ji^injyr£l^£zj^omltów_jgim zlikwidowfflyh

NaukŁ i a ra iM .
Rozwój esperanta. :

WyfaMtĘ- na ostatnim zjęicnit dehsŁAtów tcrwartywbr t  
csiłwgo świata odbytym w Owwwit, Komitet -z«p oporwwat 
powtórzenie eksperymentu, zapoczątkowanego podcaas wojny 
przez Sr. Marshalla a mianowicie według tego - prujakta zało­
żone mają, być we wszystkich krajach kursy esperandde dl* 
■dla urzędrtików i handlowców rozmaitych, gałęzi jul na Je­
sieni br. Kurs ten .na trwaó trzy miesiące (25 godzin PiłCkI** 
czonych na naukę). Nauka odbywać się mu pod kontrolą Izb 
handlowych. Izby handlowe Paryża, I ondynu i Mediolanu 
zająć się mają organizacją. Konieczność wprowadzenia w 
Łycir projektu tego, motywuje s»e miedzy innerai rozwojem ra­
diotelefonu, w niektórych krajach wprowadzone zosiały już 
i adjouleg aticzne kursy esperanta.

— mmmmmm— — — — — — — ■— i— —
stj' przylądek, który wybiegał z jakie pół irili tub więcej 
w morze i którego dalszym ciągiem była, jak się zdawa­
ło, druga 1,'nja przybrzeżnych skał. W  każdym rafle 
wody kotłowały się u jegc stóp. Prawdopodobnie 
grzbiet skalisty, który wysuwał się naprzód w formie 
przylądka, ciągnął się dalej w głębi oceanu, nie docho* 
dząo jednakże do znaczniejszej wysokości i tworzył ró­
wnież rafę. Przylądek ten kończył się ciekawa skaia 
nie oddaloną od nas, przypuszczalnie, więcej, niż milę. 
Zaledwie opróżniliśmy łódź po raz drugi, Leon otworzył 
oczy, ku mej ogromnej radości i zrobił uwagę, ż t  ubra­
nie jego spadło z łóżka i że, jak mniema, ~zas udać się ao 
kaplicy. Kazałem mu zamknąć oczy i leżeć cicho, cc 
zrobił, nie zdając sobie zupełnie sprawy z naszego no- 
lożenia. Uwaga jego przypomniała mi jednak, ku wiei- 

, Jkiej mojej żałości, wygodne mieszkanie w Cambridge. I 
pocóż je głupi izucitom? Pytanie to nasuwało mi.się 
często i coraz uporczywiej.

A teraz pędziliśmy znowu w dół, wprosi na rafy 
jednakże z mniejszą szybkością, wiatr bowiem przestał 
dąć i tylko prąd rzeki (przekonaliśmy się później, że by- 
ła to rzeka) posuwał nas naprzód.

Jeszcze minuta i wpadliśmy na nie wśród wycia do 
Ailaha ze strony Araba, zbożnego okizyku z moich ust 
i czegoś, 00 z pewnością nie było poboznem, ze strony 
,Joba. 1 cała scena, aż ao ostatecznego naszego w y­
mknięcia się z. toni. rozeg-ała się jtteczę ra z , aczkolwiek 
może już nie tak szybko. Zręczność Mohameda i komo­
ry ze ścieśnienem powietrzem ocaliły nam życie. W  
pięć minut później byliśmy na drugiej stronie, pędząr ż 
zastraszającą'szybkością wokół opisanego przezrmnfa 
przylądka.

Dlj-ążyllśin> go. uniesienie prądem, aż w m *cie, po 
i ominięciu cypla, bieg łodzi zw oln ił, przestaliśmy posu­
wać się naprzód i ostatecznie spostrzegli, że jesteśmy na 
spokojnych wodacb. Burz- .i.inęła, pozostawiając ?* 
so4>£, czyste, jak łza, ntebo; przylądek jwąwstrzyms J 
wzburzona przez hw igan morze, a silny prąd rzek i ' 
(znajdowaliśmy się bowiem u ujścia rzeki) stał się za 
zakrętem mnie' wartki, płynęliśmy zatem snokoj&k i za- 
ninr księżyc zasżwJi udaJo się nim  opróżnić łódź całko 
wicie i nadać jej Jakiś przywoity wytffad. Leor spał 
smacznie; me uważałem za stosowne budzić go, ( ć  c- n.)

Proces krakowski zbliża się do końca.
M o w a  p ro k u ra tu r a *

Ten smutny, szarpiący trzrwia społeczeństwa pol- 
^ lego  proces aobija areszcie do końca.

Oo zachodziło w ccarie niego, podczas rozprawy, 
jakie mspira&ie i inwektywy, nh eh naraz.e usuną się nu 
Dok przed faktem, poważniejszym, że oto przychodzi db- 
syduwać o „winie i karze".

Jeat to moment bardzo trudny wymagaiący od sę­
dziów akupionei woli idącej po linj' najściślejszego prze- 
strkegaitia litery pi awa.

. .. Dąiś W 3^ dni rozpraw rozwinął swoje wywody 
prokurator, po krótkim wstępie tak mniejwięcej oskarżenie 
sformułował-:

„Gdy uzmysłowimy sobie te straszne chwile, krndy 
ha oiićaćh prastarej stobcT polskiej lała się krew pol- 
u n h  żołnierzy, ginąc z bratobójczej ręki, to uświado­
mimy sobie jak ciężki dla tyoh żołnierzy musiał byó 
obowiązek wyruszenia na ulice przeciw tym, którzy biać- 
mi byli i jak gtęooko. mieli Wbzczepioną w serca i durzę 
świadomość że ponąd wszystko wyższe jest dobro Ojczyz­
ny i hOuCr Zołnierslri.

Cuła ich męka, całe ich boohaterstwo staje nam 
jasno przed oczyma, a z drugiej strony cała ohyda, cała 
potworność tycn, oo odważyli się skierować broń zabój 
eto przeoiw polskiemu żołnierzowi, i cała ohyda i po 
feworność tych "ton y  im tę bron do ręki podali.

A gęneta tego towaWegO duia? Geuety tej należy 
y  wypadkach które tę tragedię popraedziły, w 

toemnkn prze* polską partję socjalistyczną śtrejbu poli- 
tyonegw. i jogu przebiegu. Już pod koniec września 
M  *. się daty w rozmaitych gałęziach przemysłowych 
dążności strajkowe. Jako przyczynę podawano ciężkie 
PPłużeidu gozpodaicze sfer pracowiuyzyęh. Do strajku 
pnytoozali się robotnicy córa" to nowy cc gałęzi prze- 
pTaemyałowych. Do strejku przystąpili również precow- 
idfly peóstwowi, a wśród tych przedew izystkiem kolejarze 
ł  poWttOwcy. Szeroko prokurator uzasadniał bezsensów* 
w ć  atrejkn, uwalając go za zbroduię popełnioną wobec 
h U t n ,  i  usprawiedliwia s “rządzenią które miały prze* 
erwdkiełać próbom wtmeoenia niepokoju jek zakaz sgro 
HtedMń pod gołem niebem i konieczność wpruWadzcuia 
miutwizaefi koleb. Pomimo tych zakazów nodnitoane 
me*drową agitacją tłumy gromadzdy się ped Domem 
Robotniczym, gdzie pełniącą swe obowiązki policję ob­
sypano gradem kamieni. Mówcy wzywali robotników do 
Opora Władzom, wskutek czego Władze niechcąe dopuś­

cić do prdobnych zaburzeń, zamknęły nazajutrz dostęp 
pod Dom Robotniczy. Tłumy jednak przerwały kordony 
policyjne i dopuściły się strasznych zbrodni na wojsku 
i policji.

W  dalszcrr przemówieniu stwierdza prokurator, na 
podstawie wyników postępowania dowodowego, że cała 
akcja w dniu 6*go listopada była zgóry uplauo wana i 
w szczegółach obmyśłona. Stwierdzenie swoje ilustruje 
prokurator zeznaniami poszcz gólu/eh świadków i wska­
zuje dalej że tłumy udające się na zgromaizenie były 
uzbrojone, a niektórzy osobnicy zaopatrzeni w plecaki 
w przewidywania rozruchów i rabunku. Następnie 
przedstawia prokurator poszczególne epizody zaiść ó-ge 
listopada. Twierdzi, ie  już wczesnym rankiem rozdzie­
lono odcinki między poszczególnych mężów zaufani*, 
którzy później kom, na, .owali całą akcja. Prokurator 
twierdzi dalej, że rozbrojenie wojska było zgóry upil­
nowane i szczegółowo omówione, że wprzeddzitń wy­
padków mówcy wzywali tlam aa przybycia poc! Dom 
Robotn., bowiem ostateczny dzień porachunku z Rządem 
już nadszedł. Po zdradzieckim, rozbrojeniu wojska i 
policji w Domu Robotniczym rozdawano broń i pou­
czano bojowców oo dalej czyuić: Sami oskarżeni przy.
znali że wyznaczano im odpowiednie placówki tas w 
Dorna Robotniczym jak i w sąsiednich aam>enioaoh.

NaBtąpnie prokurator omawia sprawę polania ul 
Dunajewskiego wodą i jakimś tłustym płynem, ażeby 
uniemożliwić szarżę ułauów. Robotnikowi kazano 
ostrzeliwać ułanów, którzy ciałami swemi zasłali ni 
DunajewsLjgo. W posiaaanin rewoltaatów znajdowały 
się bomby i granaty ręczno. Okoliczności te zostały 
stwierdzone metyiko zeznaniami świadków, łeeż także i 
oskarżonych,"

M iwca naat^pnii przecnodzi do wyhazanfa winy 
poszczególnych oekarżonych 1 na pudatawie wyniku 
rozprawy duchodri do wniosku, te wina oskarżonych 
jest dostatecznie wykazana, że muszą oni ponieść za­
służoną karę. —  Przemówienie prokuratora wypowie-* 
Ozime z przeięriem wywarło głębokie wrażenie i było 
słychać płacz i łkania aobiet, szczególnie w  chwili, gdy 
prokurator mówił o śmierci bohaterskie) ułanów. Na 
tom przerwano rozprawą.- Prokurator kończy swe prze­
mówienie w poniedziałek Po mowie prokuratora będą 
przem iwiah zastępcy strony poszkodowane i a msląpnie 
poszczególni obrońcy. Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
w sobotę w nocy
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„Express Pomorski" —  risum teneatis (nie śmiejcie 
f ę  bracia) —  przeciw sensacji. Istotnie końby się uśmiał 
— zdaje się powiedział Makuszyński -  ■ czytając łzy ja­
du ,£xpressu Pom.“ na „Głos Pomorski" za to, że po­
dał zajście smutne między por, Bierzyńskim a rotm. Ma- 
salskim, którego wynikiem było — jak zresztą stwierdza 
się i urzędowo — porąbanie por. B.

Rzeczowy nasz opis, oparty na zeznaniach świad­
ków, którzy —  przebudzeni ze snu widzieli całe zajście, 
a słyszeli jeszcze więcej, o czem nie piszemy — przed­
stawia się ,£xpressowi Pom.“ jako „ordynarna sensa­
cja", spowodowana znanemi intencjami p. Poszwiń- 
skiego wobec armji wzgl. garnizonu grudziądzkiego.

Pisodłubki toruńskiego „Expressu Pomorskiego" — 
pisodłubki, mające kontakt z rozmaitemi władzami to- 
ruńskicmi —  oczywiście wygadywać wzgl, wypluwać 
mogą co zechcą. Społeczeństwo nie tylko grudziądzkie 
zna intencję dyr, Poszwińskiego, i u le doskonale, po ja­
kiej słusznej one kroczyły i kroczą linji celem uzdrowie­
nia stosunków. Zatem nad obelgami i insynuacjami 
,JExpressu Pom." przejść możemy do porządku dzien­
nego.

Jest atol! co innego, co raz należy wyjaśnić.
Panowie od „Expressu" i rozmaici wojskowi alar­

mują „żerem dla wrogich nam żywiołów".
Panowie, ten żer istnieje i bez „Głosu Pomorskiego" 

Wypadki, jak powyższe —  a pozatem służyć możemy 
łch całym szer egiem — roznoszą się z ust do ust i two­
rzą bez wiadomości dziennikarskiej nietylko temat roz- 
mów ludności naszej, ale drwin i zjadliw. uwag obcych, 
którzy między nami mieszkają i każdy tego rodzaju czyn 
z przyjemnością podają dalej za granicę.

Tego „żeru" nie będzie, skoro i jego znikną pod­
stawy. Ale o to postarać się muszą bezwzględnie wła­
dze wojskowe i to z całą bezwzględną surowością wła­
śnie dla tego, że „żeru" takiego armja wogóle dawać 
nie winna, a przedewszystkiem nie tu na Pomorzu, gdzie 
nie tylko ^TOgowie patrzą, ale i ludność nasza patrzy i 
obywatele, pochodzący z tutejszej dzielnicy, z całego 
serca swoje snuje myśli.

Wówczas będzie najlepsza harmonja między woj­
skiem a społeczeństwem, harmonja, której wszyscy oby­
watele tutejszej dzielnicy z całego serca sobie życzą.

A teraz jeszcze jedno. „Express Pom." boleje nad 
matką por. B. I my bolejemy. Ale pytamy, czy per. 
B. nie powinien przedewszystkiem pamiętać, co winian 
nietylko mundurowi, ale przedewszystkiem i matce swej, 
by jej me sprawiać bólu zajściem, którego widownią by­
ło  ubiegłych dni miasto nasze.

Jedną mamy tylko nadzieję, że p. por. B., którego, 
mając informacje z najpoważniejszej strony wojskowej, 
uśmierciliśmy, żyć będzie długo i naprawi nietylko błąd, 
ale dzielnością zmaże go zupełnie.

M y zaś —  bez względu na to, czy „Expr. Pom." i je­
mu podobnym podobać się będzie — obowiązek swój 
spełniać będziemy, aż nie zmienią i naprawią się stosunki.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Wtorek Maryi Magdaleny. Wschód słoń. 4.® 
zachód 8.6. Wschód księżyca 11.4 zachód 11.10.

*
_ —  BYŁY DŁUGOLETNI PREZES PARLAM ENTAR­

N Y  KOŁA POLSKIEGO W  BERLINIE KSIĄŻĘ FER­
DYNAND RADZIW IŁŁ obchodzi z żoną swą sędziwą 
Księżną Pelagją ur. Sapieżanką 60-letnł jubileusz małżeń­
ski.

Patrzeliśmy nieraz krytycznie na polityczną takty­
kę ówczesnego prezesa koła i członka pruskiej Izby Pea­
nów, ale oddawaliśmy mu zawsze głęboki szacunek i 
cześć, pomnąc na jego odwagę polityczną, miłość Oj­
czyzny i zacność charakteru.

Pamiętamy też głębokie jego wzruszenie, gdy da- 
nem mu było, jako najstarszemu posłowi zagaić 10 lu­
tego 1919 roku pierwszy Sejm polski w Polsce odrodzo­
nej.

Dziś płyną ku sędziwemu jubilatowi i jego czcigodnej 
małżonce wyrazy hołdu i czci z całej Polski, do któ­
rych i my swoje szczere od siebie i czytelników naszych 
dołączamy.

Książę Ferdynand Radziwiłł ur. IS34 r. liczy lat 90, 
$  Księżna lat 80.

KOORDYNACJA DZIAŁALNOŚCI WŁADZ 
I-ej I n-el INSTANCJI.

W  wykonaniu rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
Tl lutego 1924 r. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wprowa­
dza w urzędach wojewódzkich instytucję periodycznych ze­
brań naczelników wydziałów wojewódzkich, kierowników a- 
gend niezesipolonych i przedstawicieli prokuratury. Celem ze­
brań tych ma być koordynowanie postępowania władz I-ej i 
Ii-ej instancji. Zebranie zwołuje i kieruje nimi wojewoda. 
Wnioski zaś i uchwały zebrań przedstawia władzom central­
nym naczelnik właściwego wydziału wojewódzkiego.

Fałszywe 50 dolarówki.
Według informacji, otrzymanych z departamentu 

jkarbu, pojawiły się niedawno w obiegu nowe fałszywe 
banknoty 50 dolarowe (t. zw. gold certificate) serja 1918 
r. z podpisami Huston B. Tohoe, registrator tfepart. skarbu 
i John Burkę, skarbnik Stanów Zjedn. Na banknotach 
znajduje się portret prezydenta Granta. Numer płyty 
jjest nie wyraźny i jest albo 13 albo 43. Fałszywe bank- 
Inoty są zrobione z płyt, wykonanych bardzo niedokładnie 
papier jednak jest prawdziwy, sfabrykowany przez wy­
pranie i wybielenie banknotów mniejszej wartości.

—** Pan dyrektor Lange, kierownik naszego Teatru Miej­
skiego opuszcza, jak wiadomo, końcem tego sezonu, powierzo­
ną mu placówkę. Pan Lange w niezmiernie trudnych warun­
kach kierował teatrem i przechodził dolę jego i niedole.

Dnia 1 sierpnia pożegna pan dyrektor Lange Grudziądz 
■rzedsUwieniem pożegnalnem, na którem zespół teatralny wy­

stawi „Pana Beneta" Fredry i Wyspiańskiego „Sędziów". 
Nie wątpimy, że Grudziądz kulturalny, który obserwował od 
samego początku poczynania i zmagania się naszego teatru i 
któremu pan Lange w niezmiernie trudnych warunkach starał 
się uprzystępnić co najlepsze z pereł literatury i sztuki, po­
śpieszy na pożegnalne przedstawienie. Niech już dziś każdy 
zaopatrzy się w bilety wstępu.

—•* Tańszy węgiel dla Uizędnikćw — w Warszawte. 
Wobec tego, że już obecnie urzędnicy zapisują się w swoicn 
urzędach na kupno węgla na nadchodzący sezon opałowy, 
podaje się do wiadomości, że Wydział Zoapatrywania magi­
stratu obniżył cenę węgla <io 42 złotych za 1 tonnę z dopłata 
1,50 zł. zą zniesienie do piwnicy.

—** Ćwiczenia wszystkich członków Związku Podoficerów 
Rezerw. Ziem Zach. Rzpltej Polskie]. Koła Grudziądz, odbędą 
się w środę dnia 23 lipca br. o godzinie 7 i pÓJ w ogrodzie 
przy Strzelnicy przy ul. Strzeleckiej. ZARZĄD.

—»** Z kroniki policyjne! Dnia 20. 7. aresztowano osoby 
za nierząd 1, kradzież 1, pijaństwo 1, dnia 21. 7. za pijaństwo 2. 
Stwierdzono w 1 restauracji przekroczenie godziny policyjnej.

—** Przytrzymano dwie niewiasty w podejrzeniu o kra­
dzież dnia 18. 7. br., które były w posiadaniu jednego tuzma 
noży i jednego tuzina widełcy nowych, wartości około 60 zł. 
i jednej torebki damskiej ręcznej także zupełnie nowej. Rzeczy 
te pochodzą z kradzieży. Poszkodowani zechcą sie zgłosić do 
Ekspozytury Śledczej w Grudziądzu, Kościelna 15 pokój nr. 3.

Ruch towarzystw.
—(rt) Dnia 22 bm. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w sali 

Bazaru odbędzie się nadzwyczajne zebranie Związku Handlow­
ców. Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, wobec czego 
cbecność wszystkich członków konieczna.

Związek Handlowców Tow. zap.
Filja Grudziądz.

Z Pomorza.
—** Z powiatu ŚWIECKIEGO. Straszny szkodnik leśny, 

sówka-chojnówka, przekroczył już granicę powiatu tuchol­
skiego i przerzucił się do powiatu świeckiego. W  nadleśnic­
twie Osie zniszczonych zostało około 15 tysięcy mórg lasu. 
Równocześnie jednak donoszą, że w pomoc ludziom przyszedł 
rodzaj muchy, który tępi szkodliwy owad. W  najbliższym cza­
sie rozpoczną tępienie ostrymi środkami chemicznemi. W' pry­
watnych lasach zaczynaja wycinać drzewo. Im rychlej je wy­
tną. tern większą ilość ocalą.

—**  BRODNICA. (Ujecie bandyty). Bandyta Kraszewski, 
który dokonał napadu na drodze Rypin — Brodnica został 
wreszcie ujęty przez policje powiatowa. O nim to właśnie 
kilka dni temu rozesza się zdementowana już pogłoska, jakoby 
by} urzędnikiem.

—** OPALENIE. (Obchód grunwaldzki). Związek Osadni­
ków Rolnych porozumiawszy się z Tow. Gtmn. Sokół i Tow. 
Ludówem urządził wspólnie w niedzielę dnia 13 lipca na sali 
Felskiego obchód grunwaldzki. Uroczystość zagaił prezes So­
koła i prezes powiatowy Z. Z. O. R. p. Nowak, wygłaszając 
siowo wstępne, następnie oaoyły się śpiewy 1 deklamacje 
dzieci szkolnych stosowne do tej uroczystości. Wykład na te­
mat, „Grjjnwaldu" wygłosiła nauczycielka p. Żmijówna,
za który podziękowano oklaskami. — Nasz czdgodny 
ksiądz proboszcz Mitręga w serdecznych słowach
podziękował dyrygentowi za wyćwiczenie dziatwy jako i nie­
mniej prelegentce za wygłoszenie tak,pięknego wykładu. Od­
śpiewaniem „Boże ooś Polskę" zakończyła się ta miła i
piękna uroczystość grunwaldzka. Prawda, że skromnie, ale
tak ze serca odczuliśmy i dziękując Bogu za to wielkie zwy­
cięstwo naszego Jagiełły pod Grunwaldem, rozeszliśmy się 
do domów, podniesieni na duchu i ciele. Oby tak zawsze było 
i by zgoda i jedność wśród nas panowała, daj to Panie Boże.

—♦TCZEW . (Jubileusz Tow. Ludowego). W niedzielę u- 
biegłą obchodziło tutejsze Tow. ludowe swa 17-ta rocznicę 
istnienia; którą połączono z poświęceniem sztandaru oddziału 
młodzieży. Sztandar poświęcił ks, Prabucki. Następnie odbył 
się pochód i przemówienie w HaJi Miejskiej.

— CHOJNICE. (Podejrzenie nieuzasadnione). Służącą 
M. Ott, przyaresztowaną za podejrzane dzieciobójstwo, zwol­
niono, ponieważ badanie lekarskie wykazało, iż noworodek 
przyszedł na świat nieżywy.

—** WĄBRZEŹNO. (Poskromienie pijaka). Pośrednik R. 
jak donosi „GJ. Wąbrzeski", podpiwszy sobie porządnie, hała­
sował na rynku, a że przytem obrażał publicznie urzędni­
ków, i stawiaj opór, osadzono go za kratkami. Czując się 
dość silnym, połamał ramę okna w celi i dopiero założone mu 
kajdanki zdołały skrępować zbyt gwałtowne ruchy ama­
tora silnych napojów.

—**  STARZYNO. (Brak poczucia narodowego). „Gazeta 
Kaszubska" oburza się na to, iż Sokół tamtejszy zabawę swą 
ogłosił w piśmie niemieckiem a nie w poisiem.

— *♦ NOWEMIASTO. (Ze sądu). Sąd pokoju w Nowem- 
mieście skazał robotnika Witkowskiego z Mfcolajek na rok 
wiezienia za to, że na kartce, którą otrzymał za sprzedany 
centnar zboża, dopisał jedno zero i pobrał z kasy handlarza 
zbożem Modrzejewskiego zamiast 10 milionów 100 miljonów.

#
— ** GDAŃSK. (Przyjazd studentów francuskich). Jak się

dowiadujemy, przybędzie we wrześniu do Gdańska grono 
studentów i studentek francuskich I zawadzi o nasze miasto. 
Studenci francuscy jtfoa do Warszawy, gdzie odbędzie się 
międzynarodowy zjazd akademików.

(Gdańszczanie a amerykańskie prawo itnigracyjne). W  dn. 
1 lipca 1924 r. weszło w życie nowe prawo imigracyjne. O- 
soby, które przypuszczają, że mogą korzystać z praw wy­
jątkowych, powinny zwrócić się do swych krewnych w Sta­
nach Zjednoczonych, aby złożyli dowwiy pokrewieństwa u 
„Commissdoner generał of Immgration Washington D, Z.“ . Na 
ogół przysługuje tylko 200 gdańszczanom prawo wyemigro­
wania do Stanów Zjednoczonych. Należy się zwrócić o ze­
zwolenie do najbliższego konsulatu, do którego mający za­
miar wyemigrować należy. Miarodajne jest tu miejsce mo 
dzenla, a nie narodowości. Jak narazie, tutejszy konsul ame­
rykański zezwoleń nie wydaje i wyczekuje dopiero odnośnych 
instrukcji.

(Ulgi kolejowe dla studentów). Koleje niemieckie wydają 
dla studentów, jadących do Niemiec, specjalne ulgowe bilety 
a w wyjątkowych wypadkach i bilety wolne] jazdy w trzy 
dni prąed i trzy dni po oznaczonym we wniosku terminie. 
Obecnie wydano rozporządzenie, na zasadzie którego ulgi 
przyznane będa studentom również w wyjątkowych wypa­
dkach poza terminem wakacji i poza rozpoczynającym się 
i kończącym semestrem.

(Przyszłe posiedzenie komlsfl śledczej). Podczas ostat­
niego posiedzenia komisji śledczej sejmu gdańskiego, które 
było tajne, zapadła decyzja, że następne posiedzenie publi­
czne odbędzie się dzisiaj po południu o godzinie 4.

(Obniżenie taksy samochodowe]). Zjednoczenie przedsię­
biorców komunikacji samochodowej w Gdańsku podaje do 
wiadomości publicznej, że ze względu na konkurencję posta­
nowiło obniżyć taksę za jazdę samochodową o 50 procent

(Ograbianie listów amerykańskich). Wysłany z Nowego 
Jarku na paroweu Bclgenland worek i  przesyłka pocztowa.

zawierający również listy zapisane do Gdańska, został w  dro­
dze miedzy Nowym Jorkiem a Anglja ograbiony. Przy stwier­
dzaniu zawartości przez pocztę w Plymouth, skonstatowano, 
że złoczyńcy otwarli 392 listy *

Z całej Polski.
—* KORONOWO, tPrzejechanie endecka). Rodzinę Tom­

czaków na Okolu pod Koronowetn spotkało wielkie nieszczę­
ście. Wóz naładowany pieńkami, przejecnal ich 5-cio letniego 
synka, który zginął natychmiast pod kołami wozu.

—* INOWROCŁAW. (Jubileusz cechu). Ubiegłej niedzieli 
cech kołodziejski święcił 150-lecie swego istnienia oraz uro­
czystość poświęcenia sztandaru, Cechmistrzen cechu Jest P- 
A. Urbański. Bydgoska Izba Rrzemieślnicza złożyła cechowi 
życzenia.

—« POZNAŃ. (Nowe sztuczki). Jak donoszą z Pognama.
sprytni spekulanci wpadł na nowy. bardUo donośny pomysł ;
Z chwilą wprowadzenia złotego w publiczny obieg, wymie­
nianie marek napotyka na pewne trudności, zwłaszcza, ża 
wymiany dokonuje Bank Polski. Aby sobie oszczędzić trudu, 
wymieniania marek na złote, kupcy przyjmują wszelkie wpła­
ty głównie w złotycn. Zastrzeżenia te wywołały u szerszych 
mas ludności wrażenie, jakoby marki wycofane były już z d- 
biegu. Pewien popłoci spotęgowali spekulanci rozpuszczeniem 
wersji, że marki wycofano. Są om zatem skłonni przyjść 
posiadaczom marek z pomocą i wykupują je po niższym kur­
sie. Wymieniano już w  podobny sposób, że płacono za zloty,
2 miljony marek, i więcej.

(Ferje letnie przy konsystorzu arcybiskupim w Pozna- 
ulu rozpoczęły się 12 lipca i trwać będą 6 tygodni. W czasie 
ferji będa załatwiane tylko sprawy, nie cierpiące zwJokL

(Za«iOrdow*iile dozorcy Jeziora). Nad jeziorem w Malej, 
w pow. czortowskim, znaleziono trupa Michała Ciesielskiego 
z Małej, Śledztwo ustaliło, że Ciesidsk', który pilnował je­
ziora, zosta} zamordowany przez złodzieji, którzy przyszli 
wykradać ryby.

—* SOLEC. (Kwestja żydowska i lichwa walutowa). Od 
kilkunastu dni spotykamy na ulicach miasteczka naszego zu­
pełnie obce postacie. Okazuje się, że to letnik!, przeważnie 
żydzi, którzy na letnie wywczasy potrzebowali przybyć do 
Solca. Zadowoleni są z tego tylko ci wszyscy, Polacy i nie- 
polacy, co za stosowną opłata udzielili przybyszom gościny. 
Lecz jest i strona nie zadowolona i to w ogromnej większości, 
do której zaliczają się nasze gosposie i panie oomn, które Z 
chwlą zjawienia sie letników zauważyły wzrost cen na targu, 
a którym nasze RytKi 1 Salcie z przed nosa wykupują ar­
tykuły spożywcze, płacąc za nie wygórowane ceny. Nasza 
policja winna w dni targowe zwracać baczna uwagę. Mówiąc
0 policji, nie od rzeczy będzie przypomnieć o obowiązku tę­
pienia ujawniającej się tu i ówdzie lichwy przy przeliczaniu 
cen markowych na groszowe. Na każdym kroku zauważyć 
można rażącą różnicę na niekorzyść kieszeni naszej. Moment 
istotnego wprowadzenia w obieg złotego i unleważenietiia 
marki jako środka płatniczego, wykorzystano do podśrubo- 
wania cen, zwalając to naiwnie na karb coraz nowych cię­
żarów. Wiadomo przecie, że każdy święty ma swe wykręty., 
które nie zawsze są wiarygodne i rzeczowe. Po w racząc jesz­
cze do sprawy żydowskiej, chciałbym poruszyć jeckią kwe­
stie Tak czytamy często o ożywionej dziaialnośd Tow. 
„Rozwój" w Bydgoszczy, które często gęsto urządzę wiec* 
antyżydowskie po różnych miasteczkach, szczególnie w  obe­
cnej dobię, gdzie to z niepokojem śledzimy tendencje ku ogól­
nemu zniżaniu wszelkich zarobków w najemnej pracy. Mi­
mo, że Solec leży tak blisko Bydgoszczy, dotąd o unąitoe- 
niu takiego wiecu nie pomyślano. Ponieważ w  tej sprawie nic 
się u nas nie robi, przypuszczać możnaby, że nasze ntoeto- 
czko jest wolne od plagi żydowskiej. W rzeczywistości tak 
nie jest! Mamy dwie ̂ rodziny żydowskie, które szpecą uweml 
firmami rynek t mimo, że dotąd po polsku nie mówią, robie 
najlepsze interesa, dzięki poparciu przedewszystkiem Poto­
ków. Pozatem mamy żydowskie tartaki, gdzie od pewnecn 
czasu tylko żydowskich urzędników się zatrudnia, którzy wo­
bec bezpośredniego kontaktu z naszemi robotnikami, jak ła­
two mogą w dusze ich sączyć jad i zgniliznę Wobec napływu. 
paJesteńców, sprawa żydowska jest u nas aktualna — 1 spo­
dziewamy się, że w najbliższa niedzielę zjada do nas panowie 
z Rozwoju i uświadomią tutejszy ogół o kwestii żydowskiej 
oraz rozbudzą u nas przestrzeganie hasła: Swój do Swego.

—* WARSZAWA. (Groźba Hkwidacfl baraków dla eksmi­
towanych). Jak nas inlormuia, szereg nieszczęśliwych eksmi­
towanych, korzystających z mieszkania w barakach stoi wo­
bec alternatywy utraty dachu nad głowa Chodzi o to, ża 
Min. Pracy i Op. Społ. niema na ten cel kredytów, gdyż nie 
wchodzi to w zakres kompetencji tego ministerstwa. Magistrat 
zaś, którego obowiązkiem zdawałoby się jest łagodzenie kry­
zysu mieszkaniowego, pieniędzy również nie daje. To też 
bliską jest bardzo groźba likwidacji baraków co pociągnie z «  
sobą wyrzucenie na bruk ich mieszkańców. Zaznazyć należy, 
że liczba pozostających bez mieszkań nietylko nie zmniejszyła 
się, lecz wciąż nowe ofiary zgłaszają się z prośba o dacn nad 
głową. Oczywiście więc nietylko nie wolno baraków likwi­
dować, ale raczej wymagałyby one rozszerzenia Władze rzą­
dowe musza tedy znaleźć wyjście z tej sytuacji

—* WARSZAWA (Sytuacja w przemyśle metalurgicznym). 
Nieczynna od dwóch tygodni fabryka karabinów wojskowych 
„Gerlach" zawiadomiła robotników, by w dniu 21 bm. stawili 
się do pracy. Fabryka wyrobów metalowych „B-ci Henncn- 
berg" na Woli — dotychczas nieuruchomiona. Robotnicy żą­
dają wypłacenia im odszkodowań, gdyż nie wymówiono bn 
pracy na dwa tygodnie. Dnia 18 bm. fabryka wyrobów drutu
1 gwoździ „Tow. Belgijskie" na Pradze wymówiło 140 robot­
nikom pracę z powodu zastoju. 20 robotników zostało jesz­
cze w fabryce przy wykończaniu wyrobów. Fabryka wyrobu 
maszyn „Rohn i Zieliński" z ogólnej liczby 332 wydaliła 196 
robotników. Sytuację tę wyzyskują komuniści w Swej agi­
tacji. _____________ _____

Ramoty ciekawe.
Francuska Częstochowa.

Jak stwierdza pismo „Les Annales de Notre Dante 
de Lourdes", liczba pielgrzymek do cudami słynącej 
Najświętszej Marji Panny w  Lourdes, tej Częstochowie 
francuskiej, wzrosła i wzrasta stale- Wykaz za rok 
ubiegły podaje Hczbe pielgrzymek z Francji na prze­
szło 201000 a cudzoziemców 7 000. Cyfra ta nie obej­
muje bardzo licznycl pielgrzymów, przybywających 
samotnie oraz chorych. Są to cyfry, przewyższające o 
kilkadziesiąt procent liczbę pielgrzymów z lat poprze­
dnich. Również liczba udzielonych Komunii św. wzro­
sła do 806 tysięcy. Odwiedziło w  roku 1923 miejsce cu­
downe: 5 kardynałów, około 100 arcybiskupów 1 bisku­
pów, nie licząc mnóstwo innych dostojników kościelnych, 
Świadczy to, że duch religijny, mhno wrogich mu prą­
dów, a może właśnie dzięki tym prądom, którycŁ źródło 
zawsze w  żydostwic znaleźć można, nietylloo tde atafeoie. 
ale wzrasta z kaćaym rokietu, ~ ^  '*
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Z  ostatniej cli wili.

Następna konferencja prasowa tełitfk? s:ęw Hełsingfersie.
Wta-szwa, 20. 7. (A. W .) Kotejita konferencja Min- 

Spravr Zagr. Państw Bałtyckich i Polski odbyć się ma 16 
do 18 sicrpnfa w Hebhigforsie. Omawiana będzie umo­

wa arbitrażowa i prawdopodobnie wspólna taktyka na 
rHjblizszem zgromadzeniu Ligi Narodów.

Zbiory w Polsce zapowiadają się Świetnie.
Wywóz ziemiaków *a yranicę.

Wacezawa; 21. 7. (Pat.) Min. Rolnictwa wniosło dc 
Kom. Rady Ministrów propozycję, wykreślenia ziemnia­
ków z listy towarów, zakazanych do wywozu oraz 
zniżKi tai y fy  kolejowej dia transportu ziemniaków.

Propozycja, ta jest umotywowana zwiększona pro­
dukcją ziemniaków.

Rząd Mec Donalda dba * jefnść oesptorwą Hieniec.
Lundyn, 21. 7. (AW .) Min. koleji Thomson oświad-' 

Czył. źe natychm?ast po konferencji londyńskiej rozstrzy 
gnąć przyjdzie sprawę dominów i kolonji w konferencji. 

„Momifig Post*' krjTykuje ten pośpiech i ubolewa, że

rzad Mac Donalda dba o  jedność gospodarcza Niemiec, 
a tymczasem jedność gospoda/cza brytyjskiego imper­
ium zaczyna coraz się rozluźniać. Jeśli zginie jeszcze 
jedność polityczna imperium, to niewiele j/ozostanie.

Warszawa, 20. 7. (A. W  ) Wycieczka koDjarzy ju- 
gosloi* âńsł/ ich opuściła Warszawę udajac się do Po- 
snank. Wiceminister kolei jugosłowiańskiej Popowicz 
wyrażał się z wie.kim uznan’em dla świetnej organizacji 
systemu kolejowego ujednostajnionego przez wszystkie 
dii i?nice. Polskie fab.yki lokomotyw i wagonów wydo- 
jają, zapotrzebowaniu Polskich Koleji bez zakupów za­
granica,

*  *  •
Warszawa, 21 .7. (AW .) Celem usunięcia niepożą­

danego zamierzania w  używania podręczników szkol­
nych vmbec ciągłych zmian, Min. W . R. i O. P. zarzą­
dziło, że wybór podręczników, zaleconych przez Min., 
należy do Rad Pedagogicznych.

*  *  *  
nT y < B m  Wawl“ w  ttertnfe 

ł V i  20. 7. (A. W .) Centrala komunistyczna w  Ber- 
rtnie rozesłała okólniki ze wskazówkami o zachowaniu 

'stę robotmków komunistycznych, podczas „tygodnia 
walki'*, który urzadz? partia od 27 lipca do 4 sierpnia. 
Urządzane mają być demonstracje przońw wojnie im­
perialistycznej a za walkę wewnętrzną. Propaganda 
przenieść sie ma z ulic i zebrań do domów' i mieszkań. 
Agitacja ma być skierowana przedew szybikiem przeciw­
ko socjal-demokracji Podczas demonstrar p inwalidzi' i 
kot-tety mają iść na czefc pochodu.

*
LOudyn, 20. 7. (A. W  ) W  londyńskich kołach dobtze

poinformowanych a bliskich konferencji londyńskiej mó­
wią, że po uregulowaniu sprawy odszkodowań konfe­
rencja przystąpi do dyskusji w  sprawach bezpieczeństwa 
Francji i długów międzysojuszniczych. Wielki wpływ 
wywierają amerykańscy członkowie konferencji na prze­
b ieg le j obrad i oni też jak słychać nalegać będą, aby 
jak najrychlej załatwiono przez porozumienie się wza­
jemne sprawę długów międzysojurznićzych.

Londyn, 2u, 7. (A. W.) Wielkie wrażenie wywołało 
w  dyplomatycznych kołach sojuszniczych odrzucenie 
nrzez Anglię paktu o wzajemnej gwaranci i rozbrojeniu. 
Pakt ten opracowany był w  r, ub. przez trzecią komisję 
L ig  Narodów, w  której pi Ł^wodniczącym był SktnnUut: 
Dzienniki twierdzą, że Muc Donald odrzucił pak+, pra­
gnąc, aby Anglja byłfi jaknajmniej skrępowana w ałam i 
zobowiązań i tułała wolne ręce a równocześHe dążąc dó 
uzyskania zobowiązań ze strony sprzymierzonych. De- 
CTZja Mac Donalda o odrzuceniu paktu uważana jest za 
najboleśniejszy cios zadany Lidze Narodów od czasu 
n ycofania się Ameryku

*
Londyn, 21. 7. (Pac) Członkowie konferencji zwie­

dzili wystawę w MLmbiey,, poćejinowani tam uroczy-
1 .ondyn, 21. 7. ( A W.) Król angielski zakoiminflcował 

następcy tronu abisyósldfimu, że ma zamiar objąć abis/G 
ską koronę króla Teodora, którą w  r. 1866 złożono w  
muzeum tondjMsktom. 
stem śniadanif-iu.

f e  w j j  s ą d o w e ) .

Prae* Izb** karną Sądu oJc^gou ego w Grudziądzu zae t- 
dzaii zoŝ iPi w  dniu 23 cserwcł ir  pod praewod itctwem dy- 
ri-ktWH vidn okręgowego p. Żyborskiego:

I) Młhołaj n. ri STui itor z Osia, pow. świecie, na 6 mie­
sięcy 'w*ęzł«ta, że w  lwach 1921, 1922 i 1923 usiłował znie- 
wo ‘ c dź cwczynu Reginę R. do znoszenia poza małżeński ego 
obcowmą cielesnego — praczas rozprawy juwno^ć w i klu- 
szpro —  rą mocy amnestii z 1923 darowano połowę kary 
ta. a ni ’sfące wiezienia.

II) Władysław Dittmann- kolejarz z Osia, pow. Św^dle 
aa 6 miesięcy wiezienia, że w czasie od do'owy lutego 1923 
do lioca 1923 w Łukowicach lako urzędnik, ponieważ po­
wierzono mu prowadzenie kasy osebow i  przy'v’ia^zczy) so­
bie bilety kolejowe względnie uzyskane za nie pieniądze ł 
apr seniewierzyl takowe fałszywie prowadził rachunki służące 
do zaipisj wania I kontroli przychodów wzgl! rozchodów że 
miarowicte: przywłaszczył sobie nartępiiiące baletu wzj_Ł n» 
zyskant za nie pieuadzt: 4 bilety III kl. do Lipowa, 21 biletów 
do Łodzi, 20 biletów do Warszawy, 3 bilety do Tczewa, I bPL 
do Wilna, a na ich miejsce włożył tańsze bilety oraz 100 bi­
letów do. Warszawy via Iłowo.

Z fEATRU.

Pan Naczelnik to ja!
łnrtochwłla 3 akuch Moncey‘a, przekład W. Perzj dsklego.

Zbliżamy się do końca sezoun, ta, do końca etapu pe­
wnego rozwoju taatm naszego. Trzeba podkreślić pozycje 
wszy-tkkji plusów i minusów i podpisać wynik.

Z taką też intencją szedłem onegdaj do teatru, aby j»a 
I świeżo uchwycić te wszystkie strony dodatnie pracy całoro- 
®nej nasnsa zespojn.

Paryż ma specjalną umiejętność dostarczam a sztuk, kió- 
re z-metnie bezceremonialnie łaszą się. o względy publiki i to 
/takiej, która zazwyczaj śmieje się w najniewlaśclwszych. 
miejscach, a płacze na ®ztukach Fijałkowskiego.

„Ran Naczelnik to ja!“  to typowa właśnie krotochwita 
w go rodzaju -roboty1*.

Koncepty i dowemy sa tu racatej sytuacyjne, oparte na bar- 
nłyuŁch przesłankach komizmu, gdaieś z garkuchru i ba* 
podmiejskich brare. ałt to głupstwo* Kn/ochwlla Dmdowan* 

D *• bantnęJtu, to znaczr scenicznie wybornie, nie wyczuwa sie 
r jj^ w ie  naciągania widia w odniesieniu do wchoozenia i wy- 
t wsżystko jest umotywowane. A źe przy-
tem bumpr ten acz nic wybredny właśnie dlatego jest tak 
nam zrozumiafy, więc bawimy, śmiejemy.. . . .

t nie ,zuje sympatii od wszelkiego mdzaju niebieskich 
w każdym z nas kryje coś ł  takiegn łobuza 

poszlioysmy z irfem na połów porzuconych przez dobn los 
S S . 1 ^^fHocbów pięknych nań. Żyae jest smutfie. Wciąż 
tolej i dalej po drodze wybijanej brylantami świateł otełda- 
■ktirgL^ 1 Caase,n *Tami • • - Płonącej z dna duszy ludzkiej

Itr, efawn- ł°huz dostaje się na stacje w chwili, nu
uraiowatria krytycznej sytuacji przebrać 

e V' murdnr zawiadowcy stacji.
omeąo awiadomcy chwilowo niema, wyjechał, Jo- 
^^yjechał wbrew przepisom a htnezasem przyjeżdża

zawtaóoWCr> j< • ptzeleikn^a. nie wie vC robić, taka 
®  flSjdBKflt-i strwożoną,, że. ów  przełożony

III) Hieronim W< gna, kumoc z Świecte na 50 zł. yrzywny 
i konfiskatę uzyskanej kwoty j, zakwestionowanego mach; 
Weyna. bj I oskarżony, że 6. 12. 23. w  świocju, mająe 
odpowiedniego proceuern, wykupywał do debMt odsprzedaż;, 
towaiy. a W szczególności maalo, Cf W  wywwn do n<fa*drq,

Przez laoe karną Sąau okręgowego  w  Grudziądzu zasą­
dzeni zostali w  onni 4 lipca 1924:

I) Jax Bialoorzyckl, robcuJk z  Drągasuu ne 3 m i «°ce 
więzień.a, że w styczniu 1973 r. ubrał na ss kodę Gustawa 
Mullera w Eragaszu pewną ilość funtów jęczmienia i kucbn 
Su—n? anego, B. był już poprzednio 2 krotnie za kraJztez ka­
rany.

II) Apolonja Góralka, zamężna, z (kitową na 3 miesiące 
więzlęma, że 26 grudnia 1923 u. sz*ode Sta«isł*w» V. aw rn t 
nowicza w  Gtńcwle za pomocą dabranych 1 hsczy z-bratą 
kawy, wspóIoskarżOiiE jej -órka m cemla Lrszcłt i syn 
WoWet h zostali im’otBk*U ixi oskarżenia.

Fraoęiszek Wydrzyński roboma, pochodzą/ / z pow:?tu 
Niegowskiego, zamieszkalr w  Daororwa. pow. Grn.Mąd'' na 
1 rok wlęJeiiia z wL czeniem aresztu Si. dczeaco od fij 5. 24 
Wydrzyński w  dniu 3 msda 1924 umyślnie uJerzj-ł Jana Ku-

mieknie a kiedy jeszcze zjawia się tan mHł H mrł w i nntóm-ae 
zawiadowcy sytuacja staje zupełnie narazie wygładzoną.

Cudowna stacja! Pa  ztety, wiaa, cuAowna żona, no i 
pozyc.a, doprawdy karuzela wydarzeń, jakteh mato dla na­
szego bohatera.

Fabuła nie wybredt a, dowcipy dobre, s/iake podobała, się 
ogólnie, rcz więcęi cfcrLć,

A jednak ten napływ repenuarr JatcuJóegc na oceny 
polskie jest faktem znami nnym. Twórczość teatralna polska 
s!'oi przed bankructwem. Tw®* i sprzearj" rię u e  da. Mu*~, 
F3ałkowskićh, Krzyworz,‘Wskich i Szaniawskich, którzy 'ylko 
mielą tyle. już razv wymłOŁoną sjomę. W dfti idzie repertuar 
z zagranlry, repe-tuar. który ponłrtr w sy stko jert nam psy­
chicznie obcy, tak dalece, że podnoszą sii, już poważne glosy, 
aby te wszjstkie farsy francifckib w nieodOlbych tłumacze­
niach nie kaziły nam potoczcństwa.

A teraz najcięższa sprawa- niemniej.jednak bardzo ważna. 
To sprawa interpretacji róh naszych artystów.

Czy wcgóle można drmacM* się od baszci soeny artysty­
cznego wysiawienia?

Twierdzę, że tak.
W takich warunh teb, nl» majac sceny ( ! ) t nie rozpmząuzu- 

jac dok or icjami i odpowiednhr, zespól ar.—  na zadr nia wysta­
wiania sztuk artystycznie teatr grudziądzki porywać się dotąd 
nie mógł.

Winy tego nie chcemy przyp sywać njkomu, bo nie miej­
sce na to w recenzji teatrai' ej ci.eemy tylko tu ped* reśfić, że 
m. to, aby teatr by siłą atrakcyjną dk publiczności, mnsi" om 
być istotnie postawiony na odj owied-dm rJ-7 omie

Dowodem powyższego twierdzenia, niech będzie choćby 
premier? ostatnim iarsy, która daje tak wdzięczne i bądź co 
bądź łatwe pole dla aktorów.

CokcJwlekby się dało powićdJeć o Muimucze p. Iicewicza 
stwierdzić należy, że aktor te* miody pucuje, i że cbac się 
wyrobić A  zresztą jego ostatnia kreacja była zupę lute <R4»ra, 
tak, iż on wiaśi.le ratował ostatnią sztukę — Ciężka, mozoina 
praca od -oli do roli a cto> z/ ka się społeczeństwo po< ieeby z 
tego zddrego aktera. Jedno- tytko chciałbym zaznaczyć, że' 
troszeczkę należałoby ścieśnić sw ‘« zafcrae pft oóo/i ro& 
prasząnte na(k»Łó« tu oto. tóSt

niekicKu y  M. Lniskadi kahitouicau tak niebezpiecznie or gfr- 
wę jo spoa odowals .śmierć.

1) Fi.moiszek BrzyckL r^bo n‘l; z Rogótua na 4 W ibU- 
siąpa wiezienia. 2) Bronisław Wuii, romiK z  Roróźn* wtof, 
na 2 miesiące więzienia. 3) Aleksander. Clirzewski, kowal g 
Rogoźna został uwolniony oc. winy i ka^y. OskaTżen. nyll że: 

1) zaorał na szkodę SkaTtad Państwa 2 prasocze wojsko­
we — w^zysCj wsęioinfe w  nocy z 5 na 6 moja b . zabrali za 
pomocą właman!a na JZKOdę Antonie/o Bartkowskiego 1 rc» 
wer oi az na- szkodę mikolajezyka 1 rower.

Przez II Izbę Kamą Sądu okręg/c.w. era w Grudziądzu zu  
sądzeni zostali w daiu 1 lipca 1924 Feliksa Sochacka, po :no 
dząca z Ciechanowa, zamieszkała w Grudziądzu na iOOu zL 
grzywny, że w  sierpniu 1923 r. zaż ądała 1 póorała od p Anioti 
Brzyskie] 2,000.000 mkp. zt odstąpienie ndeszkanle,

(an Bobkowski z Siwiatek pow. Tczew obecnie w  are­
szcie śledczy,* 'na 13 miesięcy cięźih. wiezienia, utratę praw, 
obj watelskiel i oddanie pod dozó-1 policyjny, ie  w nocy z 31 
nia-ca na 1 kwietnia, bi rabrał za poiaocą włamania Jadwi­
dze i Erykowi Kiausemu 1 rower, 1 płaszcz gumowy i wsyp 
czerwón.y w az innej osobie w Grudziądzu 1 książkę 1 1 wsyp, 

1) Józ. f EWrowski z Mełna i 2) Teodor Zbyszewski z W. 
l ’anvia po 3 tjKeżirie wi?zi«»>ja, 3) Franciszek PzrikowSKi j 
Mejna na 4 i pół miesiące wiyziema ja  wspólni. kradzież ns 
szkodę Sclilegla w Mełnie oraz Bielewa, wałków świerko­
wych, kon., czyny i pszenicy za pomocą włamani*..

R E K L A M A .
A *  W lunie „Orzeł** wj stawiają otrccnie dramat p. fc 

.J^atka Niewolnica —  Kooianka-*, w Którym — ^osmko, urn,- 
cza artystka rosyjska kreuje główną rolę.

Sprawy aifet/ae-pcspaiartM.
—* W  SPRAWIE ORGANIZACJI URZĘDU MIAR:, Kl&o* 

IŁui.ę doświadczenia pizedtonały władze rząoawe o d iauduli 
rezultóiach touiieją :ego ua teretne b. zaboru pruskiego sy- 
stenm kontroli służby legalizacji łniaf. Sysiem ten pcteiP 
sa tern, że przy urzędach nliręgowyca istnieją kasy płatiriczip 
poborowe, związane z jstiriejącyml ran. lodiyml oddziałami 
tłużby legalizacji m'ar. Główny urząd miar projektuje wiy# 
Ltwoi zenie kas płatniczo - poborouych przy urnędach pobo­
rowych w  całem państwie i ma nad<eję, że wprowdzenle 
t«go systemu aa w rezultacie możność szybkiej i dokładnej 
kontroli.

90
— SKŁADY TRANZYTOWE w  uDYNf. Dowiadujem? się 

że Polsko - Bałtyckie Towarzystwo har tuowe i transportowe 
w Gdańsku uzyskało od Ministerstwa Skarbv koncesle na o- 
tworzenie 1 piowadzenie w Gdyni skłaclów tranzytowych, 
przeznaczonych na przechowalne drzew? Łogramc-T.ego. Prze­
chowanie drzewa tego bez opłaty cł<£ dozwolone jest tu. 
przeć ąg jednego roku, no któtym to terminie drzewo nrus4- 
być aliio wywiczirne, albo też wypuszczone ną rynełt we- 
wnetrai" za opłatą cła.

G i e ł d a  p i e n i e i n a *
W mw **wn> dmim Z l,  9 •
10 m  godsł£i prandpotndaieu.

Dofgr} Stanów ł j r d r .......................................   *45 ***
Flara*) 1 . 1«ui  ..................................... U *  72 ,
r -c- i totfjąkte  ........................................ .
Ftnohl h u m iH t . .................... i ................. * « l  ,
Franki u w tieerak le ......................................
Ftntji angiel -ki#................................................ W*?® *
Korony iiu j  r.ąckto .  ........................................  ■
Kom T  mralin . . . . r.................................■-
Liry włbsm  ............................. .................. *
Torony norwąjaklą........................• ..............  *-
foro ijr dnisLIt . .  ........................   - • • • ,8»7b .
Kbiony  ............................................  5 "^ ' "
D iu i} kanadyjskie......................................... *•'*’ •

G***akr d*dm 21. 7.
  ,
Łłoti "o-łkl • .  .  ...................................... i S m ’
yrutasy na Wa*™*vą  ......................  lotow*

Di w Warnia Peranto Tow. a lc  O ndAH n
Redaktor odpowiedzialny: Konstnm Dąbkowskt

Z kolei oizycbodz' mt -onenll grę irań. Jale nalćdy ł? 
rutynę z talentem przyLnadeP1 te*o -ies' paw Welsnętw* Tą 
doskonał a artystka choćby w najmniejszej roli stać się powłnr- 
na wzorem di* m zyrli młodych adrpiów utuki.

P. Turtriiriia nu dużo wdzięk i, tak a  nawet w oie»oUńł 
ndach ożyje się nj*żle. Jesl Go jeteta z tych artystok, któl nr, 
scenie grudziądrku*! są pożądane

Panie Kostecj i i Lisicka są aktorkajn1 sumlonnem i. talk 
iż .nogą poc. w ł » «  ieoi atattaRwóJ wykonanll i podjnrj 1 i* 
ci a r ' s t y c z n e g p  być dodatnim przykładem P. Norwioó. 
wr* grałą zuók nis swoja role więc i wypadła nieco blade 
poratem jednał minia m«m«itj baidzc udntne.

Jeśli jest si- doskon.*Iyrp wc wszj tWch r  ‘ 
runkach, zdiwsze Uę to odbić musi na braku pogłębienia, i®' 
go z nich. Te sjowm 'krotnnego naszego -sadu o p. ładu  
me są za zatem, ?> raczej, ubotowantom, że artysta 
zdolny bierze każdą.rołęi W i r  się .zóarzy-

Paa Szczerbowski, to aktor młody, niepo.mie pontssdnor 
się po dęjkaco ceokaostolb więc zmtncaaM m* mueLtry 1 
ińeiuniari1 w szarży byłoby może za ostrym sadjm; aktot t*n 
jednak powkń n sraniennie; stndjować rolę, któte mu grat po­
zwalają.

O p. Strydóm sąd swój wy.Łziletn. z okazji wystąwiepis 
południcy*'. Wielka kultura uiteleUnalna brak bezpośrednio 
sd I szczerości

Cl/arak erystyazoy naszej soeny p. Jóże Ma, w?ytępoj*rt 
już u nas dwi lata, nie mia* na ntej mmtu żeby sit 
czegoś nauczyć. Rola jego ostatnia jed, rarzd :cofo eciem się 
.je«o talentem, jest porostu u tege nrtvstj zafamau.am się w 
fcn,:rę« aktorskiej. Artysta nungUr wanmki iWdażenla w  śla­
dy Frenkla, rolę restaurator- j/wbc -ie dociągnął, tam todziwr 
niejaae, że w odfTranln tej tdll mót*} mu staży ć mareri«| ob­
serwowany cotktonnię po kawiarnia eh 1 restaura^ach.

P. Ołderoria. dał ssiweśke' woale, nN z*o.
Prsemiły ^  na n«szycł corsach l d*ptakarh stakajg- 

cych do serc gmjonarakicb, ib.«pto]em sceny (mduaązkiej pi 
Stańczyk wycjodg rwy desko grając sw* role za sceną

ftd frgrD  t»- U n U ,  jwnińto o « B 3 it*v b a F # g  ,<k4M  ld- 
I B t , j  I dOf Ł-Jna.



M ir iC M e r fn A i Ó W Ó doW s 
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W e d lu  prawa |ii»uat| 
eą daiał n im e ju j

n ad M k reU n  i l ł j r t l  
9tm mj t t ł—Ał v IrtHriilw

Obw ieszezenie.
Niniejszem zwraca się uwagę na lozplakato- 

waiic obwieszczenie i dnia 10 bm., dotyczące reje* 
atncji cudzoziemców bez pizynależności państwo­
wej, zamieszkałe ch w Grudziądza.

W myŁl wyżej wym.euionego rozporządzenia 
mus. się każdy cunzoziem.ee do dnia 15. V III. br. 
w godzinach od 10 do 1 przed południem w Heenszu I, 
pokój nr. 22 do rejestracji stawić.

Rejestracji podlegają:
a) optaDci jednostronni,
b) osoby inne z ąrt. 91 Traktatu Wersal­

skiego, których strona niemiecka i polsza 
nie uznaje za swoich obywateli,

c) azylanci,
d) osoby nie będące azylantami lecz posia­

dające karty pobytu.
Osoby, które nie dopełnią tego obowiązku we 

wskazanym czasie, zostaną wydalone z granic Rze- 
caypospol tej Po'skiej.

Grudziądz, dnia 21 lipca 192t r.
P r e z y d e n t  m ia s ta . (90?

nadzwyczajne 
Walne Zebranie
Członków „ B i i k n  i iL d o w e g o “  Bp. z o n .  
w  U ru J n ą d z u  u1 Józeia Wybickiego nr. 21, 
odbędzie_się w lo k a lu  B a n k a  w d n in  4 
s ie rp n ia  1924 r., o godzinie 12 w południe.

PORZĄDEK OBRAD:
Odczytanie ostatniego protukóln.
Zmiana statutu §§ 10, 11, 12. 47 i 50. 
Wnioski bez uchwal. (897

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j 
Leon Sterz.

W z o r o w e j  i  t tob re j

gospodyni i kucharki
peszukuje od 1 września 1924 r. [89d

K a s y n o  O f i c e r s k i e  6 5  p p .  S t a r  o g a r d .

R e f o r m a  r o l n r
bediin  dopiero aktualną, >LufO wykupim y te  grimta 
i posiadło cci, które na wykupienie i kupno czekają.

W obeo tego noleca [»83
O D D ZIAŁ I.: w ielką ilość nieruchomości wsselkiego 

rodeaju, m ajątk i ziemskie, gospodarstwa, zagrody, 
gościńoe, domostwa półąozone z przedsiębior­
stwam i hondlowem i i praemy ełowemi w  więksaych 
i m n iejs iych  miastaoh, fabryki, m łyny, cegielnie, 
tartak i, m lecaam ie, w ile i t. d*, w cenie od 2d00 
do 1 olo 000 iło tyoh . Dla kupujących pośrednietwo 
bezp łatne. Przyjm uje się dalsze niecenia na kupno, 
sprredaż lub a&mianę nie ruchomości wszelkiego 
rodzaju w  Polaoe, Niemczech i Gdańsku. 

OD D 2IAŁ II.: poleca się prsy kupnie, spraedaży, 
regulacji i  inkasowaniu hipotek, depozytów, akoji, 
pretensji i  t. d. dla diutników i wierayoieli- 

O DDZIAŁ III.: p reeprow ad ia  paroelaojc majątków 
ziamakich w Polsoe.

Proszę aażąd. berpł. przes). odnośnych prospektów

EDMUND SUWALSKI, bankowiec,Bydgoszcz 
ni. Śniadeckich nr 2. Telefon nr- £90.

Przedstaw icielom  e dobremi referencjam i oddam na 
poszczeg. obwody zastępstwo pod korzystn. warunk.

Tylko 836 zł.
k o s z t u j e

Księga Adresowa
I m iasta Grudziądza I

Do nabycia w

DRUKARŃ! POMORSKIEJ 1

w  Grudziądzu
z stal Plami, szopami, składnicą i mie­
szkaniem przy dworcu kolejowym i po­
między głów nami ulicami, nadający s ę 
na skład węgli, speiytorstwo pp. na tych 
miast do sprzedania.

Cena orjentacyjna 30.000 ZL [892 
’ , Dogodne i, arunki spłaty.
Spj mts cgloszenia do „PA R “, Puiań, 

Fr. Ratajczaka 8, pod nr. 29,149.

B■
m
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B

K in o  ORZEŁ Teatr
  Grudziądz, nlica Wybickiego.__________

D Z iŚ  t. j. 21 b. m. i dni następne do dnia 23 b. u., 
włącznie:

* J L =   P B E H J E B A

MATKA
NIEWOLNICA

KOCHANKA
Wielki fascynujący i sensacyjny dramat w e-ciu wielkich 

aktach podług głośnei powieści B a a a n a

C A L Y A 1 B E  d ’A M b l K
W głównych rolach:

L I S I E ] *  K O  —  e i K S K I J
899 Jako nadprogram:

m iędzy ną. odow a OLIMPIADA
w  P a ry żu

Przepiękne i oryginalne zdjęciu z zawodów piłki nożnej, 
lekkiej atletyki i Ł p.

Poc.ątek .c.nsu w godzinie 8.10 wieczorem.

B
B
B
B

B

W. Majewski, Grudziądz
Mickiewicza 21. +  Telefon nr. 136.

Z perfum, pudru i kremu krajowego, 
Farby, lakier a, pokostu i kredy [861 
Słynie drogerja pana Majewskiego;
Gdy tam pójdziecie, przekonacie się wtedy!

Ma klej stolarski, jest szelak i także 
Proszek przeciw molom, zwany „Molina“ , 
Wszystko tonaćer potrzebne nam wozakże, 
Niech tam też każdy kupować zaczyna.

Fabryka obudowen i Siurlownin zegarów 
W . S T A J E W S K I

P O K S A N  
Fabryk* 1 Składnica: ul. Csartorja 1.
Biura 1 Sprzedaż: Stary Synek 65.

Telefon 3865 i 2716. >680) Telefon  3805 i 2716

Niezrównana domieszka do kawy

GLEBA
x  p o d k o w ą .  = r = =

Kto raz sp ró b u je ,  innej u żyw ać  nie będzie. 
Przemysł czysto polski.

Sp. Ziemiańska P rod u cen tów  Cykorji

Ł M U B t i l
żółta plamy, opalaniauę 
usuwa pod gwarancją apte- 
itaraa J a n a  G id e b u o c b n  
A i t  m k ra m  od piegów  
ll3 b łojka 1.50 cłp., cały »l 
3 ałp. do tego m ydło A x e ln  
kaw. 75 gr. da nabycia w 
Grudiiądau w nar«.ępują 
oyoh drogarjooh^ l>. Klimek 
W. łU ekei, L. tianezewak 
1 W Majcwakl.

we W Ł O C Ł A W K U . [860

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Król, powieść dziejowa

z czasów Stefana Batorego — Aleksan- ^  ^ _  _
dry L e ś n i e w s k i e j ........................................ 1 , 1 ®  Z i p .

(przesyłka polecona 35 gr )

2 .  Hisłorja o Janaszu Kor­
czak U, — J. lgn. Kraszewskiego -
z czasów Jana Sobieskiego . . . .  1 , 1 ®  „

(przesyłka polecona 50 gr.)

3 .  D w r a  Skarby, powieś :  i tycia „  _ A  
Polaków w Ameryce — F. Rogali . . V , * l  U  „

(przesyłki, polecona 50 gr.)

4 .  Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść bergla . . 0 , 2 0  , ,

(przesyłka polecona 25 gr.)

5 . Z  mych wrażeń wojen­
nych, _  Ks. prób. Łęgi . . . .  0 , 4 5  „

(przesyłka polecona 28 gr.)

6. Rachunki tfo ln ik a -P rak -
tyka przez M. PacOszyńskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-haudlowych . . . 0 , 9 0  , ,

(przesyłka polecona 35 gr.)

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem należności włącznie kosztów prze­
syłki poleconej wzgi. za zaliczeniem pocztowem.

Drukarnia Pomorska
Tel. 5o i 51. W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  l  e l 50 i 51. 

G R T J  D  Z 1 Ą D  Z  (P o n u )  G rob low a  27/29

Baczność!
P. P. Obywatolowie, 

Urzędnicy i Gospodarze 
nie kupujcie po wysc 
kich cenach w ir ó w e k  
ro w e ró w , m a szy n  
do  o ż y c ia  itp ., 
gdyż możecie się za 

opatrzyć o

4 0 % .  taniej
w Firmie:

Bracia Szczepańscy
w Śnieżnie • Filia Sęiólno Stnry Rynek 19
która dostarcza tylko pierwszorzędne tow rj 
848 jak:
W ir ó w k i  s z w e d z k ie  z 5-cio letnią 

gwarancją.
B o w e r y  pierwszorzędnych fsbryk, 
l l a s z y a y  d o  a zy c ia  różnych systemów 

•l 10-cio letnią gwarancją, 
m a .z y n y  r o ln ic z e  w wielkim wyborze, 
B e n z y n ę  o l iw ę  różnych gatunaów, 
W s z e lk ie  p r z y b o r y  m y ś liw s k ie . 
Różne części zapasowe do wirówek, 
rowerów I maszyn oraz gumy rowero­
we, automobilowe I techniczne wszelkich 
rozmiarów d ostarcza po cer ach kor ■ 
kurencyjnych detalicznie i hurtownie. 

Towary posiada stale w wielkim 
— wyborzi na s a ładzie. —

D o g o d n e  w i r o n i l  s u . tr- Ce n niki w ysyła na l a t a n i a .

B A N K  L U D O W Y
«»■ lalVaon7wdrokol8»0  

CIBDDZł ł  UZ, ul. J d i. W yU ck lfeg t a i.
Z a ł a t w i a  tm ceBla bankowe, 
Przyjm u je w k ładk i oszezędn. 
ł  oprocentowuje wedł. nzaowy

Z a k a p u je  1 sp rzeda je
w a ln ty  z a g ra n ic z n e , z ło ­
te , s r e b rn e  i  p a p ie r o w e .

Udziela pożyczek: 
n a  w e k s le  — n a  p o d k ła d  z ło ta  
i  s r e b ra  i w  ra e h n n k n  b ie żą c y m ._______________-Ż87Ą_______________

Mleka
b. dobrego, zdrowego  
dostawiać mogę codsien- 
me 80 — 100 litrów. — 
Zglosz. do Adm. Głosu 
Pomorsk, pod nr. 1099#

| i
Z d r o w j ą

sieczk ę
p o l b C ł

P. Gaettz, Dragasz
Telefon nr. 793. [895

Sypialka
ua dębowo  malowaua 

l sprzedaż na raty 
Mickiewicza 19. 110999

Do sprzedania: f
W aga d ecym am a 3 0 0 k o -, 
duży koc io ł żelazn y w e­
w n ątrz c yn k o w a n y, z  k ra - 
n e m , [drugi koc ió ł paten­
to w y do tajenia t a s z y . 
iHiżti stolnic a 2 1/ ,  m ir. 
is zia itc g iźe l. dla rzeźn ika

Emil G e d i g s , Dragasz

Ł 3K u p n a

Poszukuje się k e p n a
dobrze utrzymanego

i.

llllłlllU lH lIlflllllllłlllllłlllllll

(po jazdu  do 
polow ania).

Zgłoszenia do Głoto 
Pomorskiego pod nr. 896.

I V  r a a a J y J
Porzędng s ł i ź ą t i

posili, iwana od za<aa 
lub od 1. VTI] bi [10993 

■aośctańska
ul. Es. Budkiewicza 16

Czelad. piekarski
lat 28, który umie cukier­
nictwo i tilka pie.siń 
samodzielnie prodwadził, 
p o s z u k u j e  p o s a d y .  Zgł. 
do Gł. Pom. pod 10998.

c Z i a b y Z
Zgubiono l a ł !Z
w e  na nazwisko A l e i .  
S z p lt t e r .  Eweutl. ko­
szta zwracam. [645 

Alex. Szpltter, Łasin
p. Giudziądz.

Dr. Tietz,
lekarz  I akuszer
ni. Mickiewicza 22 (854

K t o
pożyczy £000 złp,
ua Krotki czks? Proceut 
według ugody. Gwa­
rancja hibotecina.— Ot. 
do Gł. P. pod nr. 10992

Ohelnp r»"°onftn» p ? Br'UUGiyif jinowsklaga nuuej* 
■a*m odwołuję. ilOtJM

FraacUika Batkawaka,

K an arek  schwy­
tan y . Do odebrania uL 
Sienkiewicaa 27, 11 u


